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Kalendarz praw osław ni.

W sobotą, 1 (.18) marca, — aw. Ewdokij mucz.
W niedzielą, 2 , 1 4 )  marca, — iw. Feodota i Ar. mucz.
W poniedziałek, 8 ( l  fi) marca, — aw. Ewtropija i Was. mucz.

Wschód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzin ie-6 minut 2 4 rano.
„ zachodzi o godzinie 5 minut 67 wieczór.

Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawa.
Stóp 3 cali 1 1 ,

K alendarz  rzym sk o-k a to l ick i .

W sobotą, 1 ( 1 8 )  marca, —  4w. Nicefora bisk.
W niedzielą, 2 ( 1 4 )  marca, — św, Matyldy królowej. 

W poniedziałek, 3 ( 1 8 )  marca, — iw. Longina.

* Dnia 30 stycznia (11 lutego) roku bieżącego Naj­
jaśniejszy Pan Najmiłościwiej raczył przyjąć w Pała­
cu Zimowym konstruktora kolei żelaznej Morszańsko- 
Syzrańskiej, radcę stanu Baszmakowa, który miał szczę­
ście doręczyć Jego Cesarskiej Mości album z widoka­
mi fotograficznemi pomienionej kolei i uzyskać łaska­
we podziękowanie za budowę. (Goniec Urzędj

DZIAŁ URZĘDOWY.
Najwyższy Dyplom.

Do naszego jenerai-lejtnanta, członka Głównego Sądu Wo­
jennego i Komitetu Więziennego, zaliczonego do Sztabu Jene- 

ralnego Krosta Dłotowskiego.
Ze względu na pięćdziesięcioletnią wzorowo-gorliwą 

i pożyteczną służbę waszą, Najmiłościwiej mianowali­
śmy was kawalerem Cesarskiego orderu Naszego świę­
tego prawowiernego wielkiego księcia Aleksandra Newskiego, 
oznaki którego załączając przy niniejszera, rozkazuje­
my wam przywdziać na siebie i nosić według prze­
pisów.

Pozostajemy dla was Cesarską Naszą łaską przy­
chylnymi.

Na oryginale Własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
napisano:

„A L E X A N D E R .”
24 lutego 1875 roku.

W  St. Petersburgu.

* Na odbytych 19 lutego r. b. uroezystem nabo­
żeństwie i paradzie kościelnej pułku huzarów lejb- 
gwardji imienia Jego Cesarskiej Mości, z powodu upły­
wającego jego  100 letniego jubileuszu, Najjaśniejszy 
Pan raczył zastać pułk ten w wzorowym stanie i po­
rządku, za co oznajmia Monarsze zadowolnienie wszyst­
kim zwierzchnikom i udziela niższym wojskowym, któ­
rzy znajdowali się we froncie konnym, po 1 rub. na 
głowę.

* Prze* Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w St.-Petars- 
burgu:

1 ) 20 lutego r. b„ a w a n s o w a n i  z o s t a l i :  z a  o d ­
z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e :  warszawskiej artylerji forte- 
cznej, chorąży artylerji miejscowej Zawadzki — na p o d p o .  
r u c z n i k a ;  p o  u k o ń c z e n i u  k u r s u  n a u k  w a z k o -  
l e  j u n k r ó w ,  2 - ej  k a t e g o r j i ,  podchorąży - junkier 30 
połtawskiego pułku piechoty Topolski — na c h o r ą ż e g o  do 
3 2 kremienczugskiego pułku piechoty; p r z e t r a n z l o k o -  
w a n y  z o s t a ł  chorąży 2 4 symbirskiego pułku piechoty B ru -  
sztwski —  do zarządu soligaliezskiego powiatowego naczelnika 
wojennego, na referenta, z zaliczeniem do piechoty armji; u -  
w o 1 n i o u y z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  s ł a b o ś c i  
z d r o w i a ,  kapitan 13 biełozierskiego pułku piechoty imienia 
Jego Królewskiej Wysokości Wielkiego Księoia Heskiego Hu- 
barewicz, w stopniu m a j o r a ,  z mundurem i emeryturą w sto­
sunku dwóch trzecich płacy.

2 ) 2 1 lutego r. b., p r z e t r a n z l o k o  w a n y  z o s t a ł ,  
pełniący obowiązki naczelnika straży ziemskiej powiatu Pinczo- 
wskiego, w gubernji Kieleckiej, zaliczony de piechoty armji po-

łE L JE T O N .
Przysłowie, że „jeszcze się ten nie urodził, ktoby wszy­

stkim dogodził,” sprawdza się teraz na warszawskim bru­
ku: Tak niedawno jeszcze, wszyscy narzekaliśmy na 
zimę zbyt ostrą i na długotrwałe w tym roku mrozy; 
tak niedawno pragnęliśmy, ażeby raz już przecie, zni­
kły nam z przed oczu lodowiska i śnieżne zaspy, pod 
któremi dyszy już młoda, rwiąoa się do życia roślin­
ność wiosenna,— aż tu nagle znowu, gdy zmiana po­
wietrza spełniła życzenia nasze, gdy śniegi i lody ni­
kną pod tchnieniem marcowego powiewu i pod pro­
mieniami wiosennego słońca—zaczynamy jednogłośnie 
skarżyć się na bioto i słotę.

Możua jednak uwzględnić te skargi, przeszedłszy 
się obecnie po niektórych dzielnicach Warszawy, gdzie 
pomimo energicznych usiłowań służby publicznej i nie­
ustannej a ciężkiej pracy całego korpusu stróży kumie- 
nicznych, uzbrojonych drągami żelaznemi — literalnie 
przejść, z ulicy na ulicę, nie podobna. Jest to wpra­
wdzie bardzo naturalne następstwo zimy obfitej w śnie­
gi i lody, które warszawianie saniami i stopami ubili 
na twarde po ulicaoh klepiska, lecz i najnaturalniej­
sze nawet rzeczy, jeżeli przykre lub niedogodne, dzi­
wią nas i gniewają zwykle. Taka już ludzka natura!

Jednakże publiczność warszawska, zawsze chciwa 
zabaw i rozrywek, nie wiele zważa na Scylle i Charybdy 
uliczne i przebywa je nawet wśród wieczornych cie­
mności ilekroć ją afisz czerwony, na nową sztukę do 
teatru lub na dobry koncert przyzywa. Tak postąpiła 
sobie w zeszłą niedzielę, gdy na jednym afiszu teatru 
Rozmaitości zobaczyła aż dwa świetne nazwiska znako-

rucznik Jonin — do okręgowego zarządu intendentury peters- 
burgskiego okręgu wojskowego, na urzędnika do wzmocnienia, z 
pozostawieniem w piechocie armji; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  
s ł u ż b y ,  z p o w o d u  s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  porucznik 16 
schlftsselburgskiego pułku piechoty Samojłowicz — w stopniu 
s z t a b s - k a p i t a n a ,  z mundurem i emeryturą w stosunku 
dwóch trzecich płacy.

3 ) 2 2 lutego r. b , u w o l n i o n y  z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  
z p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m i l i j n y c h  sztabs-kapitan 
11 fanagoryjskiego pułku grenadjerów imienia jeneralissimusa 
księcia Suworowa Kowalewski (W alery) —  w stopniu s z t a b s ­
k a p i t a n a .

* Bank Polski, W dalszym ciągu ogłoszeń swych z dnia 
1 (1 3 ) sierpnia r. z., o wycofaniu z obiegu biletów bankowych, 
mianowicie:

a) 1° rublowych koloru orzechowego, emisji od 3 (1 j) wrze­
śnia 1857 r.

b) 3 rublowych perłowego koloru z różową sia tką , emisji 
od 1 (1 8 )  marca 1850 r.

c) 10 rublowych perłowego koloru z niebieskiemi na odwro­
tnej stronie ozdobami, emisji od 7 (1 9 ) stycznia 1844 r.

d) 2 5 rublowych perłowego koloru z różowemi ozdobami, 
emisji od dnia 21 października (2 listopada) 18 52 r.

Bank Polski podaje niniejszem do powszechnej wiadomości:
1. Że bilety jego powyżej wymienione, od dnia 1 (1 3 ) li- 

pca r. b . będą przyjmowane tylko w Banku Polskim i jego Od­
działach, w należytościach tymże przypadających, a także Kasa 
Banku wymieniać je  będzie jedynie do dnia 1 (1 3 ) lipca 1875 
roku.

2. Ze po upływie tego drugiego, jako ostatecznego terminu, 
pozostałe w obiegu bankowe bilety uważane będą za umorzone i 
żadnej wartości nie mające. 6 5.

* Naczelnik Kancelarji Banku Polskiego podaje do po­
wszechnej wiadomości, że stosownie do Art. 256 Instrukcji z 
dnia 9 (2 1 ) lipca 18 4 0 roku, czynności Banku Polskiego za­
wieszają się przez Wielki Tydzień, święto Zmartwychwstania po. 
przedzający. 1,2 62.

* W warszawskim sądzie wojskowo-okręgowym roz­
trząsane będą 3 (15) marca, o godzinie 11-ej z rana, 
przy otwartych drzwiach, następujące sprawy: 1) Sze­
regowca 14-go pułku ołonieckiego piechoty Aleksandra 
Kiriejewa, oskarżonego o uderzenie podoficera i inne 
przestępstwa. 2) Szeregowca komendy powiatowej puł­
tuskiej, Hilarego Dolbaczeioa, oskarżonego o kradzież 
gwałtowną.

* W jednej z gazet polskich wychodzących w Au- 
strji, z powodu podwyższenia w Królestwie Polskiem ak­
cyzy td  okowity o półtora rubla od wiadra, zamiesz- 
ozony zojtał artykuł, świadczący, jak niedbale gazety 
tolskie traktują rzeozy, jak skoro przedmiotem ich 
rozumowań jest Rosja. W artykule tym powiedziano

mitych pisarzy: Kraszewskiego i ś. p. Korzeniowskie­
go. Pierwszy występował już powtórnie tego wieczo­
ru z nową komedyjką, jednoaktową „Kosa i Kamień,” 
drugiego baczny reżyser przypomniał publiczności we 
wznowionej sztuce „Okno na pierwszem piętrze.”

Powiemy najpierw słówko o wznowionej komedjo- 
dramie „Okno na pierwszym p iętrze / którą nieboszczyk 
] Korzeniowski napisał już bardzo dawno. Przypuszcza­
my iż czytelnikom naszym znane są zapewne komple­
tne dzieła Korzeniowskiego, przypominamy tylko, iż 
w trzecim obrazie odbywa się tam arcy-dramatyczne 
rozwiązanie — gdyż mąż hrabia, uprzedzony przez sta­
rego wiernego sługę, zastawszy nocą w sypialni żony 
swego przyjaciela, kapitana, rozkazuje mu, z pistole­
tem w ręku, wyskoczyć przez okno z pierwszego pię­
tra, a potem wprowadza oskarżającego ją o tę schadzkę, 
starego sługę i czyni mu krwawe wyrzuty za niegodne 
jakoby oszczerstwo. Scena ta sprawia silne na publiczno­
ści wrażenie. P. Leszczyński, w roli męża, grał miej­
scami bardzo dobrze. Pani liakiewiczowa, wywiązała 
się dobrze z roli hrabiny, chociaż w obrazie pierwszym, 
grzeszyła patetycznośoią w deklamacji i heroizmem ge 
stów. P. Stolpe, który i obecuie, pozostał przy swojej 
roli, w której występował trzydzieści lat temu, grał mo­
że tak samo jak wtedy lecz... trzydzieści lat... Pasiecz­
nikiem niezłym był p. Grzywiński.

Pomijamy już dwie jeszcze ;podrzędne, acz nie 
łatwe w tej komedji role służących, które odegrali 
bardzo starannie, p. Micińska i p. Damse. Publiczność 
wysłuchała z wielkiem zajęciem wznowionej sztuki.

Nie potrzebujemy mówić że nazwisko I.  I .  Kra­
szewskiego umieszczone pod tytułem „Kosy i Karaie-

między innemi, że podwyższenie akcyzy pomienionej po­
cząwszy od 15 (27) lutego, gdy gorzelnie są już w pełnym  
ruchu i gdy czynności ich nie mogą być powstrzy­
mane, spowoduje zamięszanie w budżecie ekonomicz­
nym właścicieli gorzelni, nie będąc bowiem uprzedze­
ni co do tego środka, który został przedsięwzięty w 
jak największej tajemnicy dla wszystkich, z wyjątkiem 
żydów, ciż właściciele pozawierali umowy na pod­
stawie poprzedniej akcyzy. Przeto właściciele gorzel­
ni nie tylko nie będą mieć żadnych z tej sprzedaży 
zysków, leoz nawet będą zmuszeni dopłacić nabyw­
com znaczne sumy dla dotrzymania warunków kon­
traktu, i w ten sposób— jak użala się w dalszym ciągu 
gazeta pomieniona—zamiast zysków i nabycia środków 
do podtrzymania gospodarstwa i uiszczenia podatków 
skarbowych, poniosą straty.

W szystkie te jeremjady pozbawione są wszelkiej 
zasady, a to dla powodów następujących:

1) Pomienione podwyższenie akcyzy od okowity nie 
może spowodować żadnego zamięszania w interesach 
właścicieli gorzelni, albowiem w art. 1 Najwyżej zatwier­
dzonej na d. 24 stycznia r. b. uchwały Rady Państwa 
powiedziano stanowczo, że jedynie okowita wypędzona 
z zacierów uskutecznionych po 15 (27) lutego, ulega o- 
płacie akcyzy podwyższonej; wszelka przeto okowita wy­
pędzona do daty pomienionej, ulega opłacie akcyzy po­
dług poprzedniej, niższej stopy.

2) Wiadomo każdemu, mającemu choć elemen­
tarne pojęcia z ekonomji politycznej, że wszelkie po- 
skoczcnic cen produktów, niezależnie od ich wartości 
bezwzględnej, ciąży nie na producentach, lecz na kon­
sumentach. Zwiększenie przeto akcyzy nie przyprawi 
właścicieli gorzelni o żadne straty, w stosunku bo­
wiem do zwiększonej opłaty, podniesie się także cena 
okowity; różnicę przeto pomiędzy akcyzą poprzednią a 
teraźniejszą płacić będzie, naturalnie, nie producent, 
lecz konsument.

3) W łaściciele gorzelni, którzy pozawierali kon­
trakty na zasadzie poprzedniej stopy akcyzy, nie będą 
bynajmniej zmuszeni dopłacać przewyżki i nie poniosą 
przeto żadnych strat, sprzedadzą oni bowiem jedynie 
swoją okowitę, do ceny której, jako liczba stała, d o ­
daje się akcyza obowiązująca. Ni o mało bywa takich 
przykładów, że nabywający, nie chcąc powierzyć sum 
znaczniejszych właścicielowi, wnosi sam do kasy ak­
cyzę ustanowioną, właścicielowi zuś płaci tylko za ta ­
ką ilość okowity, jaką kupił. Gdyby znalezli się przeto 
tacy nabywcy, którzyby zażądali teraz odstawy okowity

nia“, stanowiło świetną dla tej sztuki rekomendację, i z 
góry już usposobiło sympatycznie widzów. N ie­
strudzony autor wielu i bardzo wielu powieści, 
spróbowawszy raz już szczęśoia na tutejszej scenie, w 
„Miodzie Kasztelańskim" który dotąd cieszy się po­
wodzeniem po wszystkich scenach polskich, dał nam 
obecnie drobny rozmiarem obrazek, na kształt Prower- 
bów Musseta. Tylko że w przysłowiu wybranem na 
tytuł przez Kraszewskiego, autor nie silił się tyle jak 
autor francuzki, na świetną djalektykę, skrzące dowcipem 
djalogi, leoz raczej chciał odrysować kilka charakterów 
wziętych z życia naszego społeczeństwa.

Treść „K osy j kamienia" bardzo prosta: Starzy 
przyjaciele: Baronowa (p. Niewiarowska) i p. Rad­
ca (p. Grzywiński), ułożyli sobie połączyć węzłem  
małżeńskim, dwudziestoletnią Izę siostrzenicę pierw­
szej (p. Popiel), z dwudziestopięcioletnim Roderykicm, 
synem drugiego (p. Pratmowski), i k woli temu po­
stanowieniu zbliżyli dwoje młodych do siebie, pozo­
stawiając im wszelką do zawarcia ścisłych związków  
swobodę.

Otóż, oboje młodzi wiedzą o zamiarach radcy 
i baronowej i właśnie dla tego że o nich wiedzą, 
postanawiają sobie stanąć im na przekor — tern bar­
dziej że panna Iza nie chce iść za mąż a pan Ro- 
deryk — jako postępowiec i pozytywny filozof, wcale 
żenić się z nią nie ma ochoty. Te przekonania oboje 
wyznają sobie otwarcie. Od tej chwili wszelki prymus 
pomiędzy niemi znika; przypominają sobie dawne czasy 
gdy w dzieciństwie jeszcze, bawili się z sobą—następ­
nie rozpatrują się w sobie wzajemnie o r a z  bliżej — 
i nakoniec, ba! nakoniec, jak w każdej konwdji czy

po cenach poprzednio umówionych, bez dopłaty przez nich 
różnicy akcyzy, w takim razie właściciel gorzelni znajdzie 
cbronę we właściwych władzach sądowych, które obalą 
bezwątpienia roszczenie nabywcy, jako bezzasadne, i u- 
nieważnią kontrakt. Mieliśmy w tych dniach podobny 
przykład w trybunale cywilnym w Warszawie, który 
rozstrzygnął na korzyść właściciela gorzelni spór tego  
rodzaju pomiędzy tym ostatnim a nabywcą, zadecydo­
wał bowiem, że jeżeli nabywca chce, ażeby kontrakt 
zachował moc obowiązującą, to powinien dopłacić wła­
ścicielowi gorzelni, oprócz ceny umówionej poprzednio, 
różnicę pomiędzy poprzednią a teraźniejszą stopą a- 
kcyzy.

4) Przy układaniu przepisów eo do teraźniejszego 
podwyższenia akcyzy, nie było żadnej tajemnicy: kore­
spondencja w tym przedmiocie odbywała się zwykłym  
trybem, dla wszechstronnego zaś rozważenia kwestji, 
zasięgane były rady od osób obeznanych specjalnie z 
tym przedmiotem, i w tej liczbie od niektórych tutej­
szych właścicieli dóbr. Jasnem jest, że wiedzieć mogli 
o tern wszyscy, nie zaś sami tylko żydzi; ci ostatni bo­
wiem, jest wiadomo, nie stanowią u nas klasy uprzy­
wilejowanej, którejby rząd komunikował swoje rozpo­
rządzenia, ukry wane przed resztą ludności. Jeśli zaś ży­
dzi wiedzieli o mająccm nastąpić podwyższeniu rozmia­
ru akcyzy, które pozostało niewiadomem, jak powiada 
gazeta pomieniona, właścicielom gorzelni — polakom, 
mogło to pochodzić ztąd, że żydzi, troskliwi o swe in- 
teresa, usiłują dowiedzieć się zawczasu o wszelkich roz­
porządzeniach rządu, dotyczących ich handlu. Przeci­
wnie zaś ludność polska, która rzadko kiedy stara się 
dowiedzieć o tern, co się pisze po rusku, pozostaje nie­
kiedy w nieświadomości takich nawet przepisów prawa, 
które zabezpieczają jej własne interesa. Mniemamy 
przeto, że właściciele gorzelni mieli bezwątpienia na 
względzie możność podwyższenia akcyzy i sformułowali 
w tym duchu swoje zobowiązania, jeżeli zaś nie uczy­
nili tego, to muszą sami sobie winę przypisać.

DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Testament doktora Stancznkowskiego. W  Kali­

szu umarł niedawno doktor medycyny Stanczukowski 
i zapisał na korzyść rozmaitych instytuoij dobroczyn­
nych w gubernjach Królestwa Polskiego 4,500 rub.
W edlug woli testutora, pieniędzy tych można będzie 
użyć dopiero za 120 lat, kiedy ta nieznaczna suma

romansie, te dwa młode serca poczynają bić dla siebie 
—tak iż widzowie, po zapadnięciu kurtyny, pewni są 
iż sprawdzi się przepowiednia starego sługi baronowej, 
który, zacierając ręce, powiada, że za jaki miesiąc lub 
dwa, będzie nieochybnie weselisko. YVidocznem jest 
że Kraszewski, napisał nową komedyjkę w chwilach 
wypoczynku—jeżeli tylko, ten Tytan prac literackich
odpoczywa kiedy Swojska atmosfera owiewająca cało
tło obrazka, i wybitne a żywe charaktery odtwarzające, 
z prawdą, teraźniejszy nasz świat społeczny, widnieją 
tam ciągle jasno i wyraziście. — W  ogóle utwór ten 
odegrany został dobrze i musiał podobać się publi­
czności.

Trupa włoska, przed zakończeniem tegorocznego 
sezonu w Warszawie, wykonała ostatnią już z szeregu 
zapowiedzianych oper. Nie był to jednak ani Frei- 
schutz" Webera, ani „Don Juan” Mozarta, których 
nam obiecywano — leoz „Robert Djabeł” Meyerbeera. 
Narażając się na wyrzuty zawziętych klasyków muzycz­
nych, powiemy jednak, bez ujmy dla dwóch wielkich 
kompozytorów niemieckich, iż wolimy Roberta Djabła 
niż dwie wspomnione opery. Sławna ta partytura po­
siada w sobie mnóstwo warunków żywotności, a boga­
ctwo jej melodji, potęga chórów i przedziwne kombi­
nacje orkiestrowe, ozdabia jeszcze fantastyozność samej 
formy i pełne prawdziwej poezji momenta w sytuacjach, 
które Meyerbeer umiał wyzyskać do gruntu. Zresztą' 
po cóżby się przydało opisywać przymioty dzieła, któ­
re od pół wieku z górą, obiega wszystkie sceny na obu 
świata półkulach i wszędzie zapał wznieca. Któż, z pro­
fanów nawet, nie pamięta niezrównanych piękności me- 
lodij w aktach- 3 i 5, któż nie podziwiał sławnego ro-



wzrośnie, wraz z procentami, doogrom nego kapitału 3 
miljony 150 tysięcy rubli.

* Ceny targow e bydła, zboża i innych artykułów  ży­
wności w mieście Suwałkach od 12 (24) lutego do 19 
lutego (3 m arca) 1875 r. Za konia od 25 rub. do 
70 rub., za wołu od 25 do 40 rub., za krowę od 15 
do 25 rub., za cielę od 2 rub. do 4 rub., za wieprza 
od 15 rub. do 30 rub., za owcę lub barana od 1 rub. do 2 
rub. 50 k.; za czetwert: żyta 6 rub. 95 k., jęczmienia 4 rub. 
15 k., owsa 3 rub. 40 k., gryki 4 rub., groohu 7 rub. 10 k., 
kartofli 1 rub. 10 k.; za czetwerik: kaszy pszennej 1 rub. 
70 k., jęczmiennej 1 rub. 10 k., gryczanej grubej 1 rub. 50 
k., drobnej 1 rub. 20 kop.; za pud: mąki pszennej 1-go 
gatunku 1 rub. 75 kop., 2-go gatunku 1 rub. 45 
kop., żytniej 1-go gatunku 1 rub. 5 kop., 2-go ga­
tunku 60 kop.; za funt: chleba pytlowego 3 kop., 
razowego I s/* kop., mięsa wołowego 1-go gatunku 
7 l/a kop., 2-go gatunku 6 Ł/a kop., cielęciny 6 kop., 
wieprzowiny 1-go gatunku 9 kop., 2-go gatunku 8 
kop., baraniny 6 kop.

* Dnia 14 (26) grudnia, 4-letnia córka włościanina 
wsi Wojciechowa, w gminie Krasocinie, w powiecie 
Włoszozowskim, Antoniego Łopaty, Franciszka, pozo­
stawiona przez rodziców bez dozoru, um arła w skutku 
poparzenia sig.

— Dnia 16 (28) grudnia, 29-letni syn właściciela 
dóbr Mstyczowa, w gminie tegoż nazwiska, w powie­
cie Andrejewskira Józef Pace, wypadkowo przez nie­
ostrożność zastrzelił sig na polowania-

— Dnia 17 (29) grudnia, 5-letnia córka włośoianina 
wsi W icentowa, w gminie Pękoszewie, w powiecie 
Kieleckim, Andrzeja Kędziory, M arjanna, pozostawio­
na przez rodziców bez dozoru, um arła w skutku po­
parzenia sig.

— Dnia 19 (31) grudnia, włościanie wsi i gminy 
Cianowic, w powiecie Olkuskim, Stefan Gąska, lat 47 
i jego syn Jan, lat 25, przy przewozie z zagranicy, po 
pijanemu defraudowanego spirytusu, zmarzli na drodze 
niedaleko od wsi Bębna.

— Tegoż dnia, mieszkaniec osady Wolbromu, w 
powiecie Olkuskim, Bartłomiej Żarek, powracając w 
stanie nietrzeźwym podczas zamieci z jarm arku zmarł 
na drodze.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W  niedzielę, 2 (14) marca r. b., o godzinie 10-ej 

z rana, odbędzie się w tutejszym kościele ewangelicko- 
augsburgskim instalacja uroozysta superintendenta je- 
neralnego, Ew erta.

• W  przyszły wtorek, 4 (16) marca, o godzinie 
7-ej wieczorem, w sali posiedzeń magistratu m. W a r­
szawy, odbędzie się zebranie ogólne roczne warszaw ■ 
skiego oddziału ruskiego Towarzystwa opieki nad 
zwierzętami, na które zarząd tego oddziału ma zaszczyt 
zaprosić wszystkich -pp. członków takowegp.

l  INNYCH GUBERNIJ.
• W niedzielę, 16 lutego, odbyła Slg w katedrze 

Świętej T rójcy ławry Aleksandrowskiej w S t.-Peters - 
burgu prekonizacja (chirotouja) byłego rektora kiszy- 
niewskiego seminarjum duchownego, archim andryty 
Barlaama, na biskupa totiemskiego, sufragana djccezji 
W ołogodzkiej. Święcenia dokonał najprzewielebniej- 
szy Izydor, metropolita nowogrodzki i st.-petersburg- 
ski, z najprzewielebniejszymi metropolitami: Arsenju-
azem—kijowskim i Inocentym —moskiewskim, z arcy­
biskupami: Bazylim — członkiem Najświątobliwszego
Synodu, M akarym—litewskim i Serafinem — woroneż- 
skim i biskupem Palladjuszem ładogskim, sufraganem 
djecezji st.-petersburgskiej.

* Gazety petersburgskie donoszą, że znany artysta 
W- W. Samojłow ostatecznie opuścił scenę petersburg-

rnansu Bertram s przed wejściem do piekielnej piecza­
ry—śpiewu i modlitwy Alicji w tymże nkcie, wreszcie 
przecudnej muzyki do tańca w znanej scenie uwodze­
nia. A już cały akt 5-ty, od początku do końca jest je ­
dnym przepysznym poematem, w którym wszystkie 
wzniosłe uczucia i boleści, wypowiedziane są w moty­
wach niezrównanej piękności. Zdamy sprawę z tera­
źniejszego wykonania tej opery. Otóż, wykonanie 
to było wcale udatne; powiemy nawet, iż może żadna 
z przedstawianych w tegorocznym sezonie włoskim o- 
per, nie była tak starannie wyegzekwowaną jak „Ro­
bert Djabeł.” Tytułową rolę śpiewał p. Pavani i śpie­
wał ją z prawdziwym zapałem, «o się temu artyście nic 
często przytrafia.

Wiadomo że p. Pavani jest śpiewakiem doświadczo­
nym, lecz zwykle, zarzucają mu pewną apatję, która 
niekorzystnie oddziaływa na jego grę drarnatycznę i na 
śpiew nawet, zwłaszcza w sytuacjach żywszych, wyma­
gających czucia i ekspresji. Partję B ertram s wykonał 
nieźle p. Gasperini, któremu w ogóle brakuje nut niz- 
kich w dolnym rejestrze. Pani Cepeda, która zawsze jest 
ulubienicą publiczności, wybrała sobie w Robercie rolę 
Alicji, którą śpiewaczki na zagranicznych scenach, słu­
sznie uważają za pierwszą w partyturze Roberta. Że pa­
ni Cepeda śpiewała w ogóle dobrze—o tern mówić nie 
potrzebujemy—jest to bowiem, nie tylko śpiewaczka u- 
talentowana, lecz i artystka prawdziwa, — lecz musimy 
zrobić uwagę, że p. Cepeda, tak jak  to czyniła w roli 
M ałgorzaty w „Fauście", i tu również zmieniła niektóre 
Meyerbeerowskie kadencje. Rozumiemy żo śpiewaczka 
uczyniła to dla wywołania silniejszego efektu—^lecz, co 
do nas przynajmniej, nie zgadzamy się na taki środek i 
nie przysądzamy artystce prawa zastępowania trylem,

ską. Strata głęboko zasmucająca dla wszystkich, dla 
kogo są drogie interesa sztuki. Strata w krótkim cza­
sie takich dwóch podpór takich niezastąpionych arty- 
stów, jak P. W. Wasiljew i W . W . Samojłow-, którzy 
dali życie i znaczenie teatrowi, sprawia krzyczące pest­
ki na scenie petersburgskiej, uderzająco ubogiej w pra­
wdziwe talentn.

* Niedawno, jak  donosi gazeta Ruski Mir, w okoli­
cach wsi Toksowa, niedaleko Petersburga, kółko ama­
torów myśliwych urządziło polowanie na Wilki, cieką 
we z tego względu, że w niem uczestniczyły dwie 
młode panny, siostry Sokołowskie. Obydwie myśliwe 
władają fuzjami z zręcznością najlepszego Strzelca i 
odznaczają się nadzwyczajną śmiałością. Na ten raz 
zabiły one trzech wilków i wilczycę. N a polowaniu 
były ubrane w oddzielny, nadzwyczaj piękny kostium, 
składający się •/ czarnych szarawarów i ciemnozielonej 
kurtki haftowanej złotem.

* Dnia 16 lutego w sali uniwersyteckiej biblioteki 
w St. Petersburgu, odbyło się doroczne posiedzenie 
Towarzystwa przyjaciół lite ra tu ry  rosyjsk iej, pod pre- 
zydenoją D. J .  Iłowajskiego, w obecności licznej pu­
bliczności. O twarte zostało odczytaniem sprawozdania 
za rok upłyniony. Następnie sekretarz P. A . Bezso- 
now, obeznał słuchaczy z historją Towarzystwa, od 
dnia jego powstania (1811 r.) do naszych czasów. M i­
strzowski referat p. Bezsonowa iskrzył się nazwiskami, 
blizkiemi dla serca każdego, zajmującego się losami 
literatury krajowej. Mówca podzielił historję Towa­
rzystwa na kilka okresów : pierwszy (1811 — 1819), 
kiedy Towarzystwo, ani ze względu na swój skład oso­
bisty, ani ze względu na charakter działalności, nie 
zbliżało się do typu, jak i przybrało następnie; drugi 
(1819— 1826), jak  go nazwał p. Bezsonow „teatralny”, 
kiedy prezydował dyrektor teatrów moskiewskich, Ko- 
koszkin, który starał się tylko o efekta zewnętrznego 
urządzenia posiedzeń; trzeci (1826— 1837) najbardziej 
kwitnący (Puszkin, Gniedicz i inni); czwarty (1837— 
1858)—ostatecznego upadku Towarzystwa, kiedy istnia­
ło tylko fikcyjnie i nowy okres (od 1858 r.), kiedy 
znowu po wstało, istniejąc do naszych czasów. Następ­
nie członek czynny T. B. M iller czytał nowy swój 
wiersz (z Schillera), a B. N. Ałmazow—jeszcze nie- 
drukowauy wyjątek z nowego romansu hrabiego L . 
N. Tołstoja „A nna Korenin”.

* Nabytki archeologiczne. Obecnie dla zbudowania 
w Moskwie nowego gmachu muzeum historycznego, 
rozbierane są fundamenta byłego gmachu miejskiego, 
przy bramie W oskresicńskiej, w którym poprzednio 
mieściły 'się niektóre władze rządowe. Przy odkopy­
waniu fundamentu, mającego do 4 sażeni na głębokość 
i składającego się ze Jsklepień, pod któremi są urzą­
dzone podziemne korytarze na dwa piętra, robotnicy, 
jak  donosi dziennik Rusk. Wiedom., znajdują starożytne 
uzbrojenia, składające się z rycerskich zbroi kutych z 
czasów przed Piotrem W ., pistolety skałkowe, karabiny ze 
czworobocznemi bagnetami, munsztuki z cyfrą Napoleona 
I., kawaleryjskie pałasze i szable z żelaznemi gifesami, 
blaszane znaczki siedmiogłosowej rady moskiewskiej, 
na których jasno zachowały się wybite wyrazy, tak, 
na czworokątnych znaczkach, w rodzaju tych, jakie 
obecnie wydają się dorożkarzom wybite je s t : „za 1806 
rok, 2 Ai, 50 rubli akcyzy zapłacono;” na innych bla­
szkach okrągłych, z tego samego metalu, wybite jest: 
„za 2 rub. akcyza po 2 J\ś na 1806 r. robotnikowi.” 
Znalezione zostały takie same blaszki w znacznej ilości 
i za 1807 rok. Oprócz tego znaleziono starożytnego 
kształtu kafle do pieców i okien, ozdobione kolorowe- 
mi wzorami. Miejscami trafiają się kości ludzkie. 
Wszystkie starożytne rzeczy zbierają się w jedno miej­
sce i prowadzi się ich wykaz; przeznaczone są one do 
muzeum archeologicznego.

* Dziennik WloJzim. Wied. podaje następujące wia­
domości o w a rs ita ta c h  hafta rstw a złotem we wsi Ma-

choćby i najświetniejszym nawet, oryginalnej, kadencji 
kompozytora, zwłaszcza tak powszechnie znanego. Satn 
już zresztą charakter roli Alicji, na wskroś dramatyczny, 
zwalnia ją  od szukania koloraturowych efektów: takie 
drobne biżuterje wokalne, należą się partji Izabelli, której 
też M eyerbeer nie poskąpił wszelkich podobnego rodzaju 
efektów. Na nieszczęście, panna Rosetti, aczkolwiek 
posiada głos przyjemny i giętki, nie ma jednak dotąd 
wyrobienia odpowiedniego do całkiem swobodnego wy­
konywania ozdób wokalnych—a znowu brak jej dosta­
tecznego bogactwa głosu do należytego wyegzekwowa­
nia tak potężnej arji jak  „Łaski“ (Grace) w akcie 
czwartym opery. Ze jednak wszystkiego wymagać 
niepodobna, przeto pomimo nie dość dobrego wy­
konania tej jednej partji, uważamy przedstawienie 
Roberta D jabła przez artystów włoskich, za udatne 
w ogóle, tem bardziej, że nawet p. Roig, zwykle nie­
fortunny w swoich popisach scenicznych—tu niezgorzej 
jakoś zdoła! wybrnąć z małej lecz dość trudnej roli 
Rembolda. Nakoniec, dodamy jeszcze że tańce d u ­
chów w akcie trzecim, poszły leoiuchno i wdzięcznie. 
Szczere też i zasłużone pochwały należą się orkiestrze
i chórom—szczególniej też te ostatnie, jakkolwiek re ­
prezentowane w zbyt szczupłym komplecie, spełniły 
jednak dzielnie i wytrwale swoje niełatwe w tej ope­
rze zadanie.

Najważniejszy z wypadków scenicznych—to jest do­
roczny benefis p. Modrzejewskiej, połączony z pier- 
wszem przedstawieniem znanego dramatu Szyllera „In­
tryga i Miłość”, odbył się wprawdzie wczorajszego 
wieczoru, lecz sprawozdanie z tego faktu odkładamy 
do przyszłego tygodnia.

Z koncertów dość licznych jakie się już odbyły, po-

terze, w powiecie wiaznikowskim. Do rzędu handlu ro- 
znosicielskiego we wsi Msterze należy przemysł haftowa­
nia złotem całunów, chorągwi i tym podobnych przed­
miotów. Temu lat 15, dziewczyna z jednej wsi oko­
licznej poszła za mąż do wsi Mstery, za wybijacza su­
kienek metalowych (riz) do obrazów; doskonale znała haf- 
tarstwo złotem i starała się użyć takowe i zastosować 
do operacij handlowych z roznosicielami. Pod jej kierun­
kiem uczyło się kilka dziewcząt i przemysł ten przy­
swoił się i utrwalił tam z dobrym skutkiem; obecnie 
są trzy takie zakłady i w nich wyrabiają się całuny 
i chorągwie dla cerkwi, dalej sukienki na kielichy pa­
sy dla księży, zarękawki, stuły, ubiory i t. p., ostatnie 
na zamówienia, a całuny i chorągwie ciągle na sprze­
daż od ręki, ponieważ zawsze są w ruchu i potrzeba 
ich powiększa się corocznie.

Całuny i chorągwie haftują się na tanim półaksa- 
micie, lub po prostu na farbowanym aksamicie bawełnia­
nym; na haft używa się apliquó lub nici szychu złocistego 
i białosrebrnego koloru, oraz różne blaszki i różnoko­
lorowe kamyczki, lub po prostu kolorowe szkiełka 
w oprawie metalowej. Aksamit bawełniany i pół-aksa- 
mit używa się najwięcej karmazynowy i fioletowy, któ­
ry naprzód zszywa się na właściwą wielkość całunów 
i chorągwi, potem wstawia się w krosna, a w tych 
ostatnich dziewczyny i kobiety haftują na przyszytej 
do aksamitu tekturze, wzory, wyrazy, ozdoby, wieńce, 
odzież, wszystkie potrzebne wizerunki, oprócz twarzy 
świętych. Haftowanie odbywa się z wielką szybko­
ścią, zwykłemi nitkami białego i żółtego szychu, z wy­
pukłościami gdzie potrzeba dla oddzielenia odzieży; dla 
zrobienia wypukłości, pod cienką tekturę podkładają 
się obrzynki papieru; twarze świętych, oraz ciało Zba­
wiciela na całunach malują farbami olejnemi oddziel­
nie majstrzy na cienkiej tekturze, która potem naszy- 
wa się na aksamit bawełniany lub półaksamit. Pod cia­
ło Zbawiciela i pod twarze świętych, gdzie powinny 
być wypukłości podkłada się papier, a czasem po pro­
stu drobne siano: na wieńcach dla większej jaskraw o­
ści i pięknej powierzchowności, na wierzchu haftu 
przymocowywają się blaszki i kamienie kolorowe; po­
tem tylną stronę całą, gdzie są nitki smarują klajstrem 
z mąki żytniej, zastępującym klej lub krochmal po to, 
aby nitki przymocowały się do materji i nie prędko 
mógł odpadać haft i cały wizerunek; po wysuszeniu, 
cała odwrotna strona podszywa się różowym lub karm a­
zynowym perkalem, a brzegi obszywają się żółtą zło­
cistą frendzlą, z kutasami po rogach i w taki sposób 
całun lub chorągiew gotowe są na sprzedaż.

Robotą tą przeważnie zajmują się kobiety; rzecz 
rąk męzkich na całunach i chorągwiach stanowi to, że 
wycinają one za pomocą narzędzi metalowych, rurek, 
stępli i młotka, z oienkiej tektury wszystkie ozdoby, 
odzieże, wieńce, wyrazy na około całunu i t. p., które 
następnie kobiety przymocowują do materji, a po­
tem na tekturze haftują szychem; drugą rzeczą męzką 
jest malowanie twarzy, ciała i rąk; wszystko pozostałe 
należy do roboty kobiet.

Takich zakładów we wsi Msterze, mających ■ po 
kilka dziewcząt i kobiet, jest trzy; z nich pierwsze 
miejsce zajmuje warsztat założycielki, włościanki Klo- 
wakinowej, a inne dopiero nauczywszy się od niej o- 
twarły swe zakłady w niedawnym czasie; oprócz tego 
niektóre kobiety wyuczywszy się tego rzemiosła p ra­
cują w domu; są także robotnice w sąsiednich wsiach; 
zapłata daje się im tygodniowo; mogą one zapracować 
z gotowego materjału od 1 rub. 40 kop. do 2 rub. 
na tydzień; za wymalowanie całego całunu lub pary 
chorągwi płaci się od 2 do 3 rub. Wszystkie mate- 
rjały do tej produkcji kupują się w Moskwie.

Całuny sprzedają się od 25 do 30 rub. jeden, a pa­
ra chorągwi od 60 do 70 rub.; robotą tą zajmują się 
cały rok; w ogóle dziewczyn i kobiet haftujących we 
wsi Msterze, jest około 50, w liczbie których znajdu- 
się i uczennice; z zakładu Klewakinowej wychodzi do 
100 całunów i 50 par chorągwi rocznie; haftowane 
całuny i chorągwie rozwożą roznosiciele po różnych gu- 
bernjach i sprzedają dla niebogatych cerkwi.

minąwszy probiercze wystąpienie panien Epstein, mło­
dych wirtuozek, w Resursie kupieckiej — jak również 
koncert młodego pjanisty, p. Domaniewskiego, w sali 
Resursy obywatelskiej, a wreszcie i koncert urządzony 
w Harmonji na korzyść wdowy pozostałej po śp. Ca- 
lori-m, jako nie przedstawiające dość poważnego dla 
sprawozdawcy materjału, zatrzymamy się jedynie na 
koncercie urządzonym przez s olistę orkiestry tutejszej 
p. W ładysława Górskiego, w Resursie obywatelskiej.

P . Górski, skrzypek istotnie utalentowany wyżej, i 
od lat kilku już cieszący się uznaniem poważnej k ry ­
tyki i sympatją muzykalnej publiczności—obudzą w nas 
tem większe zajęcie, że jest on wychowańcem tutej­
szego konserwatorjum i stanowi niejako żywy dowód 
pożytecznej i pomyślnej działalności tej instytucji a r­
tystycznej.

Przedewszystkiem, należy się uznanie młodemu jesz­
cze artyście, że pomimo przeciwnych prądów naniesio­
nych modą — muzykę traktuje nie po koncertancku, 
lecz głęboko, z całem poszanowaniem jej dziejowych tra­
dycji. Wymownym tego dowodem była „Suita” (C. mi­
nor) napisana na same skrzypce przez koncertantu, na 
sposób sławnych „Suitę” Bacha. Wszystkie pięć ustępów 
składających ten utwór, jako to; Preludium, Menuetto, 
Intermezzo, Gavote i G ig u e , odznaczają się wykończe­
niem niepospolitem a utrzymująe w każdej z nich cha­
rakter wielogłosowy, autor złożył dowody zarówno ta­
lentu jak i erudycji muzykalnej. Możnaby zrobić au­
torowi tę tylko uwagę, że w gawocie i w menuecie,
za wiele jest zwrotów zbyt zawiłych w harmonji, których 
uproszczenie wpłynęłoby korzystnie na wydatność rytmu. 
Oprócz tej „Suity”, napisaniem której pan G. stanął 
w szeregu poważnych kompozytorów, wykonał on kil-

* Kijów- Dziennik Kijewl. donosi, że na posiedze­
niu tamtejszej rady miejskiej 4 lutego wybrany ZOSt&ł 
na prezydenta m iasta (53 głosami przeciw 12) zasłu­
żony profesor uniwersytetu św. Włodzimierza, doktór 
nauk prawnych, rzeczywisty radca stanu Kalinik An- 
drzejewicz Mitiukow.

* Klasztorna szkoła rzemieślnicza. Założenie szko­
ły rzemieślniczej przy klasztorze stanowi tak rzadki 
i znaczący fakt, że nie można niezwrócić na niego u- 
wagi i nie okazać dlań szczególnej życzliwości.

Przykład w tej wielce pożytecznej sprawie dal miń­
ski klasztor Świętego Ducha.

W  tym przedmiocie dziennik Mińsk. Eparch. Wiedom. 
pisze co następują:

W niedzielę 19 stycznia, miało miejsce otwarcie 
szkoły rzemieślniczej zatwierdzone przy mińskim kla­
sztorze świętego Ducha, za inicjatywą o. namiestnika 
klasztoru, mszalnego zakonnika M ikołaja i na żądanie 
wszystkich zakonników. Na nabożeństwo odprawione 
z tego powodu raczył przybyć najpr/ewielebniejszy 
Aleksander, biskup miński i bobrujski; zebrało się tak­
że nie mało życzliwych szkole osób duchownych i świe- 
okich.

Głównym celem szkoły, jak  się okazuje z zatwier­
dzonego przez zwierzchność djecezjalną projektu, jest 
podawanie pewnych wiadomości technicznych nie ma­
łej liczbie dzieci księży i służby kościelnej, mieszka­
jących w klasztorze, które oprócz ustawy kościelnej, 
czytania i śpiewu, nie nabywają tam żadnych innych 
wiadomości, dających środki do życia. Oprócz tego pro­
jek t ma na widoku danie możności pracowania i nie ma­
łej liczbie kleryków klasztornych a nawet braci zakon­
ników, którzy przy monotonności życia klasztornego 
potrzebują pracy fizycznej.

W edług projektu, zamierzono otworzyć warsztaty 
szeweki i introligatorski; lecz z powodu braku fundu­
szów na nabycie potrzebnych materjałów i nauczycieli, 
na początek otwarta została tylko introligatornia, z za­
strzeżeniem, że jak  tylko przedstawi się możność, bę- 
ozie otwarty warsztat szewoki.

* Dnia 17 lutego, w perroskiej działolejni, puszczo­
ny został w bieg młot 50-tonnowy, wystawiony przez 
inżyniera górniczego W oroncowa. Za jego pomocą 
przekutą została tylna część działa 11-oalowego. U rzą­
dzenie młota ukazało się dos konałem; przy kuciu, po­
mimo ogromnej siły uderzenia, wstrząśnienia były bar­
dzo małe, co należy przypisać dobremu urządzeniu 
fundamentu i kowadła.

* W upłynionym 1874 roku irkucka s tac ja  tele-
gaflezua otrzymała za wysłanie depesz: rządowych 10,991 
rub. 89 kop., prywatnych 74,208 rub. 32 kop., razem 
85,200 rub. 21 kop.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
* W dziennikach francuskich donoszą, że księżna 

Girgenti, córka królowej Izabelli, obecnie księżna Astu- 
ryjska, 1 marca wyjechała z Paryża do swego brata, 
króla Alfonsa X II, przy którym będzie sprawowała o- 
bowiązki gospodyni; wezwał ją  brat i sam rząd, pra­
gnący otoczyć dwór madrycki całą świetnością odpo­
wiednią władzy królewskiej. Krążą pogłoski, że w le- 
cie przyjedzie i sama była królowa.

* Z Marsylji piszą pod 2 marca: „Księżnie G irgen­
ti oddano tu honory królewskie. Na jej spotkanie wy­
jechali jenerał Espivan i prefekt w galowych mundu­
rach. Szwadron kawalerji odprowadził ją  do marsyl- 
skiego Grand-Hotel, gdzie jadła obiad. Przyjąwszy 
główniejszych przedstawicieli kolonji hiszpańskiej, z ta­
ką samą cercmonją została odwieziona na fregatę „Na­
vas de Tolosa," na której odpłynęła o godzinie trzeciej.”

* Rozpuszczono pogłoskę, iż młody król hiszpański 
ma zamiar abdykować. Nie ma nic prawdziwego w tej 
pogłosce, dowodzącej jedynie, iż< przeciwnicy don Al­

ka utworów napisanych przez znanych artystów na­
szych jak: „Elegję" Brzowskiego, „Romans’' Noskow­
skiego, prześliczne „Scherzo” z niedokończonej „Sona­
ty” p. Żeleńskiego, dwa Mazury J . Wieniawskiego 
a nakoniec „Humorestkę” młodziutkiego, nieznanego 
dotąd kompozytora, Jaszowskiego.

Do powodzenia jak  również i do urozmaicenia pro- V 
gramu koncertu p. Górskiego, na który publiczność 
zebrała się dość licznie—przyłożyli się amatorowie i ar­
tyści: Pani Kleczyńska pięknem odśpiewaniem dwóch
udatnyeh numerów—p. Kleozyński odegranem na for- 
tepjunie „W alca" Moniuszki, i wreszcie p. Kotarbiń­
ski deklamacją, do której obrał sobio odznaczający się 
utwór Józefa z Mazowsza p. t. „Przed Klauzurą.”

W  blizkiej już przyszłości czeka nas nowy szereg 
koncertów, jako to: koncert pani Okulicz uczennicy 
konserwatorjum Petersburga kiego, w Klubie Ru­
skim — koncert na rzecz głuchoniemych sierot ubo­
gich, w zabudowaniach Podominikańskich j— i koncert 
Wielkotygodniowy w teatrze, na zakłady dobroczynne. 
Najważniejszym jednak i najwięcej budzącym zajęcia 
będzie konoert doroczny na dochód niezamożnych S tu­
dentów Warszawskiego Uniwersytetu, który odbędzie 
się w przyszłą Niedzielę w Ratuszowej Sali.

Na zakończenie dzisiejszej z czytelnikami pogawęd­
ki dodamy, że p. Salamoński sprawił przykrą niespo­
dziankę amatorom Hippiki, zawiadamiając publiczność, 
iż odkłada zamierzone otwarcie swoich przedstawień, 
w nowo zbudowanym Cyrku, aż do początku kwie­
tnia.



fonsa, składający się z dziwnej mięszaniny karlistów i 
radykałów, nie cofają się przed niczem, ażeby tylko za­
chwiać ufność, jaką wzniecił nowy system ustanowio­
ny w Hiszpanji. Bezwątpienia Alfons X II musi być 
wielce zmartwiony trudnościami jakie spotyka na sw o­
jej drodze, trudnościami zarazem politycznemi jak wo- 
jennemi, których być może iż nie spodziewał się spot­
kać— lecz od tego, do zniechęcenia się aż takiego, które 
pozwalałoby przewidywać zamiar abdykacji, przestrzeń 
jest wielka. Osamotnienie młodego księcia, oddalenie 
jego  od rodziny, musiało koniecznie wpłynąć na zasmu­
cenie go, Z tego punktu zapatrywania się, przyjazd 
jego  siostry, hrabiny Girgenti niezawodnie wywrze 
wpływ zbawienny. Z innej strony donoszą, że marsza­
łek Serrano złożył już także swój hołd królowi. W ięc 
gdy don Carlos traci Kabrerę, Alfons X II  zyskuje księcia 
de la Torre; nie w takich to okolicznościach m ogłoby na­
stąpić zniechęcenie się do Alfonsa. Przystąpienie p. 
Serrano uzupełnia tak iż zwrot ze strony p. Sagasty i 
można się spodziewać, iż potężne poparcie tych osobi­
stości dozwoli p. Canovas del Castillo pozbyć się owych 
moderados'ow, czyli właściwie mówiąc, reakcjonistów, któ­
rzy kompromitują jego samego i jego  monarchę.

* Odjazd sir Garneta W olseya do Port-Natal, gdzie 
poruczono mu przekształcić milicję i policję kolonji, 
wywołał rozprawy w przedmiocie rozruchów w posia­
dłościach południowo-afrykańskioh, na jakie rząd u- 
znaje za konieczne przysposobić się.

W edług wszelkiego prawdopodobieństwa gadaniny  
te znacznie są przesadzone i z tego że bohater A czy- 
nu udaje się do Natal, nie wynika, aby Anglja mia­
ła rozpocząć nową wojnę wkrótce. A le należy spo­
dziewać się wszystkiego. Kolonja Natal, od 1856 r. 
niezależna od posiadłości Przylądka Dobrej Nadziei, 
przedstawia ludność około 300,000 mieszkańców, przy- 
czem biali stanowią niniejszą część. Regularnego woj­
ska jest tam trzy pułki; dołączywszy do tego milioję 
i policję, co znaczą takie siły  przeciwko 250,000 ka- 
frów? W  Natal są w ciągłem oczekiwaniu powstania 
krajowców i w skutku tego zachodzi tam tyle niespra­
wiedliwości i nadużyć.

Anglja nie jest doskonalszą od innych krajów; nie­
raz robiła omyłki w swej polityce kolonjalnej, dowóu 
czego stanowi ostatnia wyprawa angielska do W ybrze­
ża Złotego. Tak samo w Natal, gdzie proces Langali- 
baleka jest następujący. Około 2 lat temu, rząd Port- 
Natal, mniemając, że ma prawne przyczyny do podej- 
rzyw aniajego wierności, zaczął prześladować jego i jego  
pleraie. Cywilizacja, w tej wojnie z dzikimi, okazała 
się okrutną do ostateczności: 15,000 ludzi zamieszkałych 
na jednem terytorjum, gdzie zajmowali się rolnictwem, 
wypędzono i ścigano; bito ich i zamykano w domach, 
gdzie podobnie jak arabów w A lgierji, niszczono ich 
ogniem, podpalając mieszkania. Kafrowie pozbawieni 
zostali swych stad, które uznano za łup wojenny; na- 
koniec ich przewódca był osadzony w więzieniu i ska­
zany na dożywotnie zesłanie przez sąd wojenny, który 
nie dał możności obwinionemu mienia obrońcy lub przed­
stawienia świadków.

Znany biskup z Natal, Colespo, niedaw no przybył 
do Anglji, aby ująć się za uciemiężonymi mieszkań­
cami Port-Natal i zaprotestować przeciwko oskarżeniu

ich przewódcy. Jego gorliwe wstawienie się zostało 
uwieńczone zupełnym skutkiem. W yrok sądu w spra­
wie Langalibeka został uchylony, jak wspomniała kró­
lowa w swej mowie tronowej przy otwarciu Parlamen­
tu i przewódca plemienia Zuzu, zamiast tego , żeby 
być zesłanym, ma udać się na mieszkanie do kolonji 
Cap, w oczekiwaniu pozwolenia powrotu do kraju ro­
dzinnego. Oprócz tego gubernator Port-Natal został 
odwołany. Przypuszczenie powrotu Langalibeka, o- 
fiary niesłusznego wyroku, spowodowało popłoch po­
śród ludności Port-Natal. Obawiano się wpływu prze­
wódcy tak długo osadzonego w więzieniu, na miesz­
kańców i dla zapobieżenia mogącym zajść rozruchom 
wysyłają, Sir Garneta W olseya do Natal. Sir Garnę 
towi obiecano poparcie i będzie on przysposabiał, jak 
powiadają połączenie obydwóch kolonij Przylądka D o­
brej Nadziei i Port-Natal.

Telegram y z gazet zagranicznych.

* Wersal, 9 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu Zgro 
madzenia Narodowego, Buffet wynurzył podziękowanie 
za ponowne obranie go prezesem tego ciała. Następnie 
minister wojny złożył artykuł dodatkowy do prawa o 
poborze do wojska, podług którego uruchomienie re­
zerw może nastąpić prędzej, niż postanowionem było 
pierwotnie w tem prawie. Artykuł ten odesłany został 
do komisji roztrząsającej kwestje wojskowe, lecz jedno­
cześnie izba uchwaliła, że roztrząsanie takowego na po­
siedzeniu plenarnem nic cierpi zwłoki. W dalszym 
ciągu rozpraw m  1 prawem o kadrach armji, Zgroma­
dzenie przyjęło poprawkę M argaine’a, stanowiącą, że 
każda kompanja ma mieć po jednym tylko kapitanie. 
Artykuł 3-ci prawa o kadrach został także odesłany 
do komisji roztrząsającej kwestje wojskowe.

* Haga, 9 marca. Podług otrzymanej przez rząd de­
peszy z Atczynu z 5-go b^m., okręg Kloem pang Doea, 
położony na brzegu północnym Sumatry, uznał wła­
dzę rządu niderlandzkiego. Stan zdrowia wojsk nie jest 
całkiem pomyślny.

* Belgrad, 9 marca. Interpelacja postawiona w skup- 
czynie przez deputowanego Łazarewicza co do spraw­
ców zamordowania księcia Michała, załatwioną została 
w skutek oświadczenia złożonego przez rząd, że prze­
ciw oskarżonym nie ma żadnych pewnych dowodów.

W  i d o w i s k a  j go, Pistora, Siwickiego i Sygietyńskiego; amatorów: Dtiadulewi
W IELK I TEA TR.—  Dziś, w piątek, ostatni raz, opera w 4 i cza’ Ernesta. Kotarbińskiego, Michalskiego i Nawroozyńskiego. —  
<*, Fausto (Faust), przez artystów włoskich, abonament N . Cen'1 kwesto w 5-u pierwszym pędach po rsr. 2 i kop.

*  Ju tro , z pow odu święta uroczystego, D zien ­
nik nie wyjdzie.

Redaktor, M. Berg.
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6 lit. A.—  Początek o godzinie 7 i pół. — Ju tro , w sobotę, Wi-
dowisko bezpłatne: opera Piękna Galatea; t-szy akt baletu 
Córka źle strzeżona; Hymn narodow y.— Wczoraj, było osób
1134.

TEA TR ROZMAITOŚCI. — Dziś, w piątek, obrazek drama­
tyczny w 1 akcie, HanS JUTgaj —  przysłowie dramatyczne w 1
akcie, Kosa i kamień;—komedja w i akcie, Posażna jed y n a ­
czka.—  Początek o godzinie 7 Ł/ s . —  Jutro, w sobotę, komedja
K rytycy.

W SALACH REDUTOW YCH.—  W niedzielę, 2 ( 1 4 )  m ar­
ca r. b., o godzinie 1-ej z południa, danym będzie Wielki kon- 
Cert na dochód niezamożnych studentów Cesarskiego Warszaw­
skiego uniwersytetu.— Współudział przyjąć raczyli: panie: Dowia- 
kowska, Modrzejewska i Szlezygier, pp. Filleborn, Grddiger, Su­
szyński, Wasilewski, chór amatorski i teatralny, oraz orkiestra w 
zwiększonym komplecie pod przewodnictwem Adama Munchhei- 
mera dyrektora opery. — Program: Część I. W yjątki z opery 
„Lohengrin," Ryszarda W agnera: 1. Wstęp do opery, na orkie­
strę; 2. Scena i chór: Elsa (p. Dowiakowska), Lohengrin (p. Fil­
leborn), Król (p. Wasilewski), Herold (p. Suszyński); 3. W stęp 
do aktu 2 -go, na orkiestrę, oraz arja Telramunda (p. Grtidiger); 
4. Pochód weselny: chór; 5. W stęp do aktu 3-go na orkiestrę, 
oraz chór weselny; 6. Kwintet (modlitwa) z chórem: Elsa (p. Do- 
.wiukowska), Ortruda (panna Szlezygier), Lohengrin (p. Filleborn), 
Telramund (p. Suszyński), Król (p. W asilew ski).— CzęSć II. 7. 
Arja z op. „Hrabina," St. Moniuszki, — odśpiewa p. Filleborn; 
8 . Deklamacja „Pogadanka,” układu Ujejskiego i „Echo kołyski”, 
układu E..ly,— wypowie pani Modrzejewska; 9. a) Romans z op. 
„Parja,” St. Moniuszki, b) Mazurek, Chopina, — odśpiewa pani 
Dowiakowska; 10. a) Elegja, b) Finał (Krakowiak), z Symfonji 
konkursowej, J .  F. Dobrzyńskiego),— wykona orkiestra. —  Cena 
miejsc: krzesło numerowane bliżej estrady rsr. 3, w następnych 
rzędach rs. 2, w dalszych rzędach rub. 1 kop. 50; galerja kop. 
50.— Naddatki przyjmują się z wdzięcznością. —  Biletów nabyć 
można w księgarniach: Gebethnera i Wolffa, Lewickiego i Okoń­
skiego; oraz w cukierniach: pp. Toura i Kocha; w dzień zaś kon­
certu w kasach przy wejściu. — Sale otwarte będą o godzinie 12 , 
galerja o 11-ej. —  Uprasza się publiczność, ażeby raczyła wcho­
dzić do sali i wychodzić z niej tylko w przerwach między nu­
merami.

W SALI KLUBU RUSKIEGO.— W  niedzielę, i  (1 4 )  mar­
ca, dany będzie K 0QC8t t  w °elu dobroczynnym, ze współudzia­
łem pani Okulicz, która ukończyła kurs w konserwatorjum Pe- 
tersburgskiem, oraz amatorów. —  Biletów dostać można u szwaj­
cara Klubu R-iskiego, oraz w księgarniach Istomina i Kożanczy- 
kowa, po cenach: 3 rs., 2 rs., 1 rs. 50 kop. i 1 rs.

W SALI RESURSY OBYW ATELSKIEJ. —  We wtorek, d 
4 (1 6 )  marca, o godzinie 8-ej wieczorem, odbędzie się na ko ­
rzyść ubogich wspieranych przez Towarzystwo pań miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo K0 QC6f t  wokalno-instrumentalny, w któ­
rym przyjmą udział: panie: Uszyńska, Modrzejewska i Halina Tro- 
schel; pp. Zarzycki, Mitkiewicz i Chodźko.— Program: I . 1. Duet 
z op.„Semiramida,” Rossiniego,—  odśpi ewają panie: Uszyńska i 
Troschel; 2 . Cavatina z op. „Faust." Gounoda,— odśpiewa p. Mit­
kiewicz; 8 . Marsz z op. „Tannhau9er” (w układzie Liszta), W a­
gnera,— wyk. p. Zarzycki; 4. Arja z op. „Jan z Lejdy,” Meyer 
beera,— odśpiewa p. Troschel; 5. a) „Chateau bleu” i b) „La fleur 
cruelle ou Ma cousine,” Chodźko, —  wyk. p. Chodźko; 6. Arja 
z op. „Purytanie" (qui la vocce), Belliniego, odśpiewa pani Uszyń­
ska.— II .  7. Świtezianka, ballada, Mickiewicza, —  wypowie pani 
Modrzejewska; 8. a) „Moja piosenka,” Zarzyckiego, i b) Walc 
„Blonde filie,” Troschla,— odśpiewa panna Troschel; 9. a) Arja 
z op. „Żydówka” (Rachel quand du Seigneur), Halevego,  od­
śpiewa p. Mitkiewicz; 10. a) Deux Mazourkas, i b) VValc, Cho­
pina,— wyk. p. Zarzycki; 11. a) „Posyłka,” Żeleńskiego, b) „Nie 
będę cię rw ała,’ Zarzyckiego,— odśpiewa pani Uszyńska; 12. Ma­
zurek (duettino) Rozstanie”, Chopina,— odśpiewają panie: Uszyń­
ska i Troschel.—  Cena biletów: po rs. 3 w pierwszych rzędach, 
po rs. 1 kop. 5 0 w następnych rzędach, po kop. 7 5 miejsce nie- 
numerowane. —  Biletów dostać można w księgarniach: pp. Ge­
bethnera i Wolfa, i Sennewalda, w dzień z<ś koncertu przy wej­
ściu do sali od godziny 4 po południu.

W SALI RESURSY OBYW ATELSKIEJ. - -  Dziś, w pią­
tek, o godzinie 8 -ej wieczorem, odbędzie się K o n c e rt wokalno- 
deklamacyjno-isstrumentalny Mieczysława Horbowskiego baryto- 
nisty, z łaskawym współudziałem: pań: Natalji S., J .  Dziadule- 
wicz, Stefańskiej i Wolskiej; panów: artystów: Górskiego, Kuhne-

5 na ubogich, w pozostałych rzędach sr. 1 kop. 50 i kop. 5 na 
ubogich. Wejście rs. 1.— Biletów nabyć można w dzień koncertu 
przy wejściu do Resursy Obywatelskiej od godziny 5-ej po połu­
dniu.

DOLINA SZWAJCARSKA. — Pojutrze, w niedzielę. Kon­
cert orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Ad. Sonnenfelda. __
Początek o godzinie 4 l/s . — Cena wejścia kop. 20.

W IELK IE MUZEUM GASSNERA (przy ulicy Nowy Świat 
N r. 4 9), — Otwarte codziennie Od godziny 9-ej z rana de 
godziny 9-ej wieczorem .— Cena wejścia kop. 25.—  Dzieci do lat 
12 u płacą kop. 15.

W DOMU pod Nr. 6 0 na Krakowskiem-Przedmieścia, gdzie 
Wystawa Towarzystwa Zachęty Sztuk pięknych, —  codziennie, 
co godzina, od godziny 3-ej po południu do 9-ej wieczorem, da­
wane będą Przedstaw ienia S nadzwyczajnie tresowanemi Pgg- 
mi: Diana, Sznapsl i Frieda. — Cena miejsc: 1-e miejsce kop. 
40 ; 2-gie miejsce kop. 20; 3-cie miejsce kop. 10. — Dzieci na 
1-sze i 2-gie miejsce płacą połowę ceny.

W  dniu 27 ( l l )  bież. mies. i r., chorych w 8-miu cywil­
nych szpitalach: przybyło 48, wyzdrowiało 87, umarło 8 , po.
zostało 17 68 (mężczyzn 843 , kobiet 925), z n ich  w szpitalu
starozakonnych mężczyzn 153, kobiet 154.

PfŁJTjechał:—Jenerał-lejtnant Kolosowski, z  Moskwy. 
W yjechał: — Rzeczywisty radca stanu Golmblat, do 
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K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J ' 
dnia 21 Lutego (11 Marca) 1815 re/ u.

W e k s l e ,

100 T al.

300 B. Mk. . 
lF t .  Szter.

300 F rank  . .

150 Z ł. W. A. 
a vista . . .
100 Rsr. . .

Żądano | Płacono
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6 d.
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2 m.
3 m. 
kr. te r. 

110 d.
i  „
' 2 m.

. . 3 m.
* * • • • • » »  »  . . .  3 d .

Moskwa . . . „  „  . . .  l ni,
A. keje I Obligacje Kole i Żelaznych.

A kcje Głównego T ow arzystw a R osyjskiego
dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ........................

O bligacje Głów. T ow . Kos. dróg żelaznych 
po franków  2,000 za rs. 100 . . . .

A kcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żalaz. W arsz.-W ied. po 500 fr.
O bligacje drogi źelaz. W arsz .-W ied . po 100

talarów  za s z t u k ę ....................................
A kcje drogi żela-no j W arsz.-B ydg. za rs. 100 
Akcjo „  „  p0 jo n  rs.
A kcje drogi żelaznej W arsz.-T erosp . za rs. 100 
Obligacje drogi żelaz. W arsa.-Torespolsk.iaj .
A kcje drogi żelaznej fab r. Ł ódzkiej rs. 100 
A kcje W arsz. T o w ar, fab ryk  cukru za rs. 500 
A kcje T ow . fab. cukru i rafin. Loonów  rs. 250 

,ł ,i „  Józefów  rs. i  50
Papiery Publiczne (bez w artości kuponów ).

L isty  Z astaw ne I I I  O kr. S . I .  za rs. 100 d. szt.
u  n ,i m ałe sztu.

L isty Z astuw nelU  O kr. S. I I .  za  rs. 100 d. szt.
n i, ,, m ałe sz tu .1) .

L isty  Zastaw ne nowo z r . 1869 za  rs. 100 d. szt. *) 91
„ o „  m ałe sztu.

5°/„ L isty  Z astaw ne m iasta W arsza wy ')  . .
„  „  „  I I  S erja  . .

5 %  L isty  Zastaw ne m iasta Ł odzi *) . . .
L isty  likw idacyjne za rs. 100 ł ) ........................
5 pożyczka rosyjska S tiglitza z 1854 za rs. 100 
Bilety B anku  Ges. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 

u  i i  n 1861 ,, ,
n i i  i i  1869 ,, ,

Motaliki Lutow e za rs. 1 0 0 ..............................
„  Sierpniow e za rs . 1 0 0 ........................

R osyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100  . .
- » > ■ d itto  ostępiow ana

„ „ „ 1866 rs. 100 . . .
•  „ „ ditto  ostępiow ana

5 %  L isty  Z astaw ne R o s y j s k i e ........................
•) W artość kuponu bieżącego od Listów Zastaw nych rs. — k. ST'/». 
s) W artość kupouu od Listów Zastaw nych nowych rs. I k. 9 •* /,,. 
*) W artość kuponu L istu  Zastawnego m .W arszawy rs. 9 k. 89*/t ,
*) W artość kuponu L istu  Zastawnego m. Ł odzi r s . ' t  k. 8 1 “* / , , .
‘S W artość kuponu od Listów w  Likidaoyjnyeh r s . ’l k. l l ' / »

Ra. i k. 1 B. I k,
106 20 106 90
•05 9T«/t 105 •TV.

__ __ _
7 91 7 1*
7 29 7 90

86 70 86 40
— — —. —

96 45 — —,
97 35 95 -90
— — 98 74

t o o t o 100 —
—• — —

- — 157 50

92 — 91 -

_ _
72 50 71 50
— — 76 50

116 — 115 95
— — — —

101 — 100 —
— — 640 —
— — —
— — 335 —

94 45 94 16
94 45 49 15
94 15 0* 65
94 55 91 85

) 91 95 91 66
91 95 •  1 66
83 — 67 7 •
87 15 86 86
— — —
79 70 79 40
— — —- —
93 75 87 75
98 50 97 50
98 25 97 26

— — — —
— — —
1 l i — — —

— .—
195 - — —

— — — __
104 50 104 —
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N. D. 1260. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Zaw iadam ia Członków  T ow arzystw a K red y ­

towego, i i  n a  dobra niżej wymienione zażądane 
zostały  pożyczki T ow arzystw a obciążyć m ają­
ce pierw szą onych hypotekę do wysokości sum 
poniżej zamieszczonych:

D o b ra  B aranów  w powiecie N ow o-A leksan- 
dryjskim , zam ierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 52,200.

Z arzu ty  jak ie  przee wko obciążeniu w p o ­
wyższej wysokości dóbr tu wym ienionych czy­
nione być m ogą przez stow arzysz m ych  roz­
trząsane będą, je ś li nadesłane  zo s tan ą  do D y ­
rekcji Głównej w ciągu tygodni 5 -ciu , lub do 
D yrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni 4-ch  li­
cząc od daty niniejszego ogłoszenia.

L ub lin  d. 24 Lutego (8 M arca) 1875 r. 
za P rezesa , A dam  B rzeziński.

P isa rz , Iliustrow ski,

N. D . 1280. Syndycy tymczasowi masy upa­
dłości Mikołaja Gołaszewskiego w Warszawie.

W zy w a ją  wszystkich wierzycieli massy u- 
padłości Mikołaja Gołaszewskiego, aby sto­
sownie do art. 502 K fi. w ciągu dniu czter­
dziestu od daty dzisiejszej, bądź osobiście, 
bądź przez pełnomocników stawili się przed 
podpisanymi syndykami upadłości i oświad­
czyli im z jakiego tytułu i co do jakiej sumy 
są wierzycielami, oraz aby oddali im tytuły 
Swych wierzytelności, lub złożyli takowe na 
ręce W Andrychiewiczą, Podpisarza T ry­
bunału Handlowego w Warszawie.

Warszawa d. 28 Lutego (12 Marca) 1876 r.
Ruszkowski 1’atron.

Hering.

OTWARCIE SPADKOWE. 
OTKPHTIE HACJILACTBT).

N. U. 12l>8. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu zejścia z tego świata 1) w dniu 
2o Marca (1 Kwietnia) 1873 r. Seweryna 
Wylazłowskiego współwłaściciela wynagro­
dzenia likwidacyjnego z dóbr Brożyce i J e ­
dlice z Okręgu Zgierskiego wpisami pod Nr. 
2 Dz ałn III Wykazów hypotecznych tychże 
dóbr zatnie:zczonemi objętego, 2) w dniu 2 
(14) Listopada 1874 r. Zofji z Dąbrowskich 
Tuszyńskiej współwłaścicielki nieruchomo­
ści Warszawskiej Nr. 1308 i współwierzyciel- 
ki summ, aj rs. 6750 w Dziale IV pod Nr. 3

na nieruchomości Nr 1092M 6) r 3. 1350 w 
Dziale IV pod Nr. 13 na nieruchomości Nr. 
165 c)rs. 500 w Dziale IV pod Nr. 2 na nie­
ruchomości Nr. 2973 rf)rs. 2250 pod Nr. 24: 
Rs. 750 pod Nr. 25 w Dziale IV na nierucho­
mości isr 2852, w Warszawie położonych u- 
bezpieczonyeh, 3) w dniu 2 (14) Lipca 1872 
r. Antoniego Lindnera wierzyciela rs. 150 z 
procentem i kosztami sposobem ostrzeżonia z 
wniosku Nr. 6 na nieruchomości W arszaw­
skiej br. 1503 do zapisania podanych, 4) w 
dnia 11 (23) Października 1874 r. Mosaka 
Zyskind wierzyciela summ rs. 3250 subinta- 
bulando i rs 775 w Dziale IV pod Nr. 10 na 
nieruchomości Warszawsniej Nr 1217 i o- 
strzeżenia dla rs. 60 z procentem i kosztami 
w Dziale IV pod Nr. 22 na nieruchomości 
Warszawskiej v r. 1399 zapisanych, toczą 
się postępowania spadkowe do ukończenia 
których termin na dzień o ()5) Czerwca 1875 
r. w Kancelarji podpisanego Rejenta wyzna­
czony został.

Franciszek Rapacki.

TV. D. 1254 Re/ent Kancelarji Ziemiańskie) 
w Warszawie

Z powodu nastąpionej śm ierci:
1. W ilchelm iny Zeibig w spółw łaścicielki do 

mu N r. 813 i wierzycielki sum: rs. 5,000 na  nie 
ruchom ości N r. 2244Ź?, rs. 3 ,000 na n ierucho­
mości N r. 2 2 l4 o , i rs. 3 ,000 na nieruchom ości 
N r. 2929 C7/2930.B w W arszaw ie położonych, 
ubezpieczcnych

2. Adama Dziedzickiego wierzyciela sumy 
rs. 1,500 na nieruchomościach Nr. 375 i 379a 
na Pradze położonych, ubezpieczonych.

Otworzyły się postępow ania upadkowe, do 
regulacji k tó ry ch  oznaczony został term in  w 
K ancelarji Z iem iańskiej podpisanego R ejen ta  w 
dniu 6 (1 8 )C z e rw c a  1875 roku.

Józef-N ostitz , Jackow ski.

N. I). 1292. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. Jana 
Lebelt wierzyciela sumy rsr. 9,000 na do­
brach Sokołów z okręgu Zgierskiego zabez­
pieczonej; 2 Marjauny z Szymońskich 
bkąpskiej wierzycielki sum: rsr. 3,359 kop, 
25 i rs. 3,000 na dobrach Solki Wale z okrę­
gu Rawskiego zabezpieczonych; 3 Adama 
Tarnowskiego właściciela dóbr Osiny z o 
kręgu Siennickiego i wierzyciela sum: rsr. 
1,500 na dobrach Wola Grzymkowa z okrę­
gu Zgierskiego i rs. 1,350 na dobrach Boli­
mowska wieś z okręgu Łowickiego zabezpie­
czonych; otworzyły się spadki do regulacji 
których wyznaczam termin na d. 18 (30) 
Września 1875 r. w Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie

Kuczyński.

N. D. 1251. Re/ent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Z  powodu zejścia z tego świata.
1. W dniu 22 Stycznia (3 Lutego) 1875 r. 

Juljana Czajkows iego współwłaściciela nie­
ruchomości w Warszawie pod Nr. 2,335 po­
łożonej.

2. W dniu 13 (25) Lutego 1875 r. Wikto 
rji Ewy Krautz właścicielki nieruchom ści 
w Warszawie pod Nr. 437 stojącej, tudzież 
wierzycielki sumy rs. 1,313 kop. 20 na nie­
ruchomości Warszawskiej Nr. 627 w dziale 
IV pod Nr. 20 zabezpieczonej.

3. W dniu 25 Lutego I8li8 r. Agnieszki 
z Piklikiewiczów Leszczyńskiej, w dniu 24 
Kwietnia 1849 r. Marcjanny z Piklikiewiczów 
1° voto Bukowskiej, 2“ Szemborowskiej vel 
Szym borowski ej; w dniu 16 ,28) Lutego 1873 
roku, Katarzyny Antoniny z Piklikiewiczów, 
Witwickiej, w dniu 10 W rześnia 1849 roku 
Teresy Józefy z Piklikiewiczów Bledziejew- 
skiej vel Bledziewskiej, współwłaścicielek 
nieruchomości Warszawskiej Nr. 1,679 a. z 
tych Agnieszki Leszczyńskiej zarazem i 
współ wierzycielki rsr. 646 kop. 36 na tejże 
nieruchomości z wniosku Nr. 22 do zabez­
pieczenia podanych; toczą się postępowania 
spadkowe, do ukończenia których termin na 
dzień 10 ( 22) Września 1875 r. wyznaczo­
nym został, w którym spadkobiercy, legatar- 
jusze i wierzyciele zgłosić się i prawa swe w 
hypotece wymienionych nieruchomości inel 
dować winni.

Warszawa d. 26 Lutego (10 Marca) 1875 r.
Józef Zbikowski.

N. D. 45. Re/ent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

W  skutek  nastąpionej śm ierci:
1. Teofili z M enchenów  Ja rm ick ie j w spół­

w łaścicielki nieruchom ości w K aliszu  N r. 87.
2. J a n a  G w alberta K arśn ick iego  w ierzyciela 

kap ila łn  rs. 30,000 na  d obrach  Ł y sk o rn ia  i 
M łynisko o-gu W ieluńskim  ubezpieczonego w 
Dz. IV  Nr. 45 i 11.

3. L eopolda Chrzanow skiego w łaściciela 
dóbr M ieczownicy— Szyszłowa część I I ,  D an- 
kow a, Izdebna, w o-gu Pyzdrskim  o raz K ozie- 
głow w o-gu K onińskim  położonych, wreszcie 
w ierzyciela k ap ita łu  rs. 5,300 w D z. IV  N r. 35 
ad b i o na  dobrach  Sienuo w okręgu  K o n iń ­
skim ubezpieczonego.

4. A lfreda  K aslow  w ierzyciela k ap ita łu  rs. 
1,050, na  m łynie w dobrach  S tare  m iasto o k rę ­
gu K onińskim  położonego w dzia le  I I I  ad N r. 
28 ubezpieczonego.

Otw orzyły się spadk i do uregulow ania k tó ­
rych  term in  na i. 2 (14) Czerw ca 1875 r. w 
mojej kancelarji w K alisza wyznaczam.

K alisz d. 20 L istop . (2 G rud .) 1874 r. 

Stanisław Białobrzeski.

N. D 44. Rejent KancslarJ l Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Po zejściu w dniu 23 Lipca (4 Sierpnia) 
18<3 roku Karola Pawłowskiego, otworzył 
się spadek, do którego należy sum m a rsr. 
450 na n eruchomości w mieście Kielcach N. 
83 hypotecznym oznaczonej, w dziale IV 
Wykazu hypotecznego pod jUr. 11 intabulo­
wana, i zastrzeżenie niemożności obciążania 
tej nieruchomości, do pomieuionej sumy 
przywiązane w dziale HI pod Nr. 6 tegoż wy­
kazu zap sane. Do regulacji przeto tej wie 
rzytelności przed podpisanym Rejentem Kan- 
celarji Ziemiańskiej w Kielcach, zakreślony 
został termin prekluzyjny na dzień 28 j\Iaja 
(9 Czerwca) 1875 roku.

Kielce d. 20 Listopada (2 Grud.) 1874 r. 
Adam SzczepauowBki.

N. D. 1274. Re/ent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach. 

vJZawiadamia, iż po śmierci Antoniny z Syp­
niewskich Kowalskiej, właścicielki summy 
rs. 1800, na dobrach Olszówka z o-gu An- 
drejewskiego w Dziale IV pod M 60 wykazu 
zahipotekowanej, otworzył się spadek, do 
uregulowania którego termin prekluzyjny na 
dzień 3 (15) Września 1875 r. w Kauceiarji 
swej wyznaczam.

Kielce d 18 Lutego (2 Marca) 1875 r.
Stanisław Makowski.

N. D. 42. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Z powodu śmierci: D aw ida A bram ow icza 
Z ło ta  farba , (G o ld fa rb ) w spółw łaściciela N ie­
ruchom ości w S iedlcach N r. 62, otw orzył się 
spadek, do uregulow ania k tó rego  term in na  d. 
1 (13) Czerw ca 1875 r. w k ancelarji moj j  wy­
znaczony został.

Siedlce d. 18 (3 0 ) Listopada 1874 r.
A ndrzej W rotnow ski.

N. D. 43. Pisarz Sądu P o ko ju  
w Kutnie.

Podaje niniejszem  do wiadomości, że po 
śmierci: Ignacego i M acieja  L elew skich , w ła­
ścicieli nieruchom ości pod N. N. 3-rn i 205-m, 
w mieście K utnie położonych, o tw orzy ł się 
spadek, d la uregulow ania k tó rego , term in  pod 
prekluzją na d. 19 Czerw ca (1 L ipca) 1875 r. 
w K ance la rji mojej wyznaczam.

K utno  a . 45 L istop (7 G rud.) 1874 r.
T ukułło .

LICYTACJE. - -  TOPTK.
N. D . 1259. Magistrat Miasta Warszawy 

D niu 26 i 27 M arca (7 i 8 K w ietn ia) r. b. 
o godzinie l l - e j  z ra n a  odbyw ać się będzie w 
Sali licytacyjnej M agistratu  M. W arszawy l i ­
cytacja in plus na 6 o letn ie , t. j , od dnia 19

Czerwca (1 L ip ca) 1875, do dn ia  19 Oze.-wca 
(1 L ipca) 1881 r. wydzierżawienie w dom a po- 
m isjonarskim  w W arszaw ie pod N. 406/7 przy 
ulicy K rakowskie P rzedm ieście położonym n i­
żej w ym ienionych lokali, a  mianowicie:

1. S k lep  z pokojem .
2. D w a pokoje na  p arterze , z obow iązkiem  

urządzenia z frontow ego pokoju  sk lepu.
3. Sklep .
4. Sklep  z dwoma pokojam i.
5. Sklep z pokojem .
6. S k lep , i
7. Dwie stancje: jed n a  na pierwszem piętrze, 

d ruga  w snterynacb, o d  sum w w arunkach  l i ­
cytacyjnych zam ieszczonych.

L ic y ta c ja  odbyw ać się będzie głośna.
N iestaw ający do licytacji m ogą sk ładać lub 

nadsyłać na  ręce p. o. P rezyden ta  M iasta w S a ­
li licytacyjnej M agistratu  w dniu  do licytacji 
oznaczonym  do godziny l l - e j  z ran a  d ek la ­
racje opieczętowane na papierze Btemplowym 
ceny kop. 70, podług podającego się poniżej w zo­
ru, w k tó ryeh  w yraźnie lite ram i bez sk robań  
popraw ek i p rzek reśleń  wypiszą sumę roczną 
za jak ą  podejm ują się powyższej dzierżaw y.

O tw orzenie złożonych dek larac ji nastąp i z a ­
raz  po ukończeniu  licy tacji głośnej.

P rzystępu jący  do licytacji pow inni przy p ro­
śbie na  stem plu ceny. kop. 70 ja k  rów nież, 
sk ładający  dek larację , dołączyć kw it K asy G łó ­
wnej E konom icznej M. W arszaw y na  złożone 
w tejże vadium w ilości na  lokal pod N r. 1 rs. 
63, pod N r 2 rs. 63, pod N r. 3 rs. 34, pod N. 
4 rs. 9 8 , pod N r. 5 rs. 50, pod N r. 6 rs. 34 
pod N r. 7 rs. 10, i na koszta ogłoszenia po rs. 6 
któro nie utrzym ującem u się przy licy tacji n a ­
tychm iast zw rócone będą.

W arunk i i p lan  są do przejrzenia  w W y- 
dzialo A dm nistracyjnym  każdodziennie w yją­
wszy dni św iątecznych.

Wzór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia . . . składam  ni 

niejszą dek larac ję , iż podejm uję się w ydzier­
żawić n a  la t sześć t. j .  od dnia 19 Czerw ca (1 
L ipca) 1875 do dn ia  19 Czerw ca (1 L ip c a ) 
1881 r . w domu pom isjonarskim  w W arszaw ie 
pod N. 406/7 p rzy  ulicy K rakow skie P rz e d ­
mieście położonym  lok a l /w ypisać ja k i  i jak im  
num erem  na  planie oznaczony) za sumę rs . N" 
N . (w ypisać lite ram i), poddając się wszelkim 
obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach 
licytacyjnych zamieszczonym.

K w it na  złożone w K asie G łów nej E konom i­
cznej M . W arszaw y vadium w ilości rs. N . N , i 
na  koszta ogłoszenia rs. 6 przy niniejszem  za ­
łączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dnia M ca i roku  (podpisać w yraźnie 
imię i nazw isko).

W arszaw a d. 25 L utego  (9 M arca ) 1875 r.
1—3 -

N. D . 291. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kielcach.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie artykułu 7 Postanowienia b. Rady 
Administracyjnej Królestwa Polskiego z d. 
28 Czerwca (10 Lipca) 1860 r. i upoważnień 
przez Dyrekcję Główną Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego udzielonych, następująca 
dobra ziemskie po uposażeniu włościan po­
zostałe, za zaległości w ratach Towarzystwu 
należnych, są wystawione z przyległościami i 
przynależytościami na przymusową sprzedaż 
przez publiczną licytację w mieście Kiel­
cach w kancelarjach hypotecznych, poniżej 
wymienionych.

1. Dobra U o i u a n l o w i c e  położone w
okręgu Pilickim, raty zaległe w chwili wy­
stawienia na sprzedaż wynoszą rs. 310, Va­
dium do licytacji wynosi rs. 690, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 7,500, termin 
przedaży d. 11 (23) Sierpnia 1875 r. przed 
Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Holewiń- 
skim Konstantym.

2. Dobra C ś ł u p r z ó w  położone, w okrę­
gu Miechowskim, raty zaległe w chwili wy­
stawienia na przedaż wynoszą rs. 350, va­
dium do licytacji wynosi rs. 750, licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 7,728, termin 
przedaży dnia 11 (23) Sierpnia 1875 r., przed 
Rejentem Kancelarji Ziemjańskiej Makow­
skim Stanisławem.

3. Dobra I t o r j t i i i c n  z przyległością 
Niziny, Jawór i Kasławice położone w okrę- 
ga Szydłowskim, raty zaległe w chwili wy­
stawienia ua przedaż wynoszą rs. i, 150, va­
dium do licytacji wynosi rs. 2,500, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 25,066, termin 
przedaży d. 11 (23) Sierpnia 1875 r„  przed 
Rejentem Kauce'arji Ziemiańskiej Ho ewiń- 
skim Konstantym.

4. Dobra l i g o t u - B l o t u n  położone w 
okręgu Lelowskim, raty zalegle w chwili wya 
stawienia ua przedaż wynoszą rs. 175, va­
dium do l cytacji wynosi rs 450, licytacji 
rozpocznie się od sumy rsr. 4,346, termin 
przedaży d l 1 (23) Sierpnia 1875 r., przed 
Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Makow­
skim Stanisławem.

5. Dobra S i e s l a w i c e ,  położone w s- 
kręgu Stopnickim, raty zaległe w chwili wy- 
stawienia na przedaż wynoszą rsr. 830, va­
dium do licytacji wynosi rs. 1,800, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 22,400, termin 
przedaży duia 11 (23) Sierpnia 1875 r. przód 
Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Szcze- 
pauowskim Adamem.

6. Dobra B o e z k o w i c e  położone w o- 
kręgu Kieleckim, raty zaległe w chwili wy­
stawienia na przedaż wynoszą rs. 210, va­
dium do_ licytacji wynosi rs. 690, licytacja 
rozpocznie s ę od sumy rs. 11,600, termm 
prgedaży d. 12 (24) Sierpnia 1875 r., prztd



Rejentem Kancelaiji Ziemiańskej Juszyń- 
ikim Grzegorzem.

7- Dobra C h i u i e l i i i U  z przyległoścta- 
mi Łagiewki, Pizededworze i Jesień, z mły­
nem amerykańskim pod Łagiewnikami, osa­
dę karczemną Holendry i dwiema osadami 
młynarskiemi na Przededworza, położone w 
okręgu Szydłowskim, raty zaległe w chwili 
wystawienia na przedaż wynoszą rs 730, va­
dium do licytacji wynosi rs. 3,400, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 66,600, termin 
przedaży dnia 12(24) Sierpnia 1875 r. przed 
Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Makow­
skim Stanisławem.

8. Dobra położone w okręgu
Szydłowskim, raty zaległe w chwili wysta­
wienia na przedaż wynoszą rs. 235, vadium 
do licytacji wynosi rs. 690, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 12,600, termin przeda­
ży dnia 12 t24) Sierpnia 1875 r., przed Re­
jentem Kancelarji Ziemiańskiej Holewińskim 
Konstantym.

9. Dobra G r z y m a ł a  z przyległościami 
Pałączki i częścią Chałupek położone w o- 
kręgu Szydłowskim, raty zaległe w chwili 
wystawienia na przedaż wynoszą rs. 270, va 
dium do licytacji wynosi rs. 780, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 14,500, termin 
przedaży dnia 13 (25) Sierpnia 1875 r. przed 
Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Szczepa- 
nowskim Adamem.

10. Dobra L a s a o c l i ó w  i Wiśnicz z fol­
warkiem Jawornik i mtyn Pierzchnica poło­
żone w okręgu Kieleckim, raty zaległe w 
chwili wystawienia na przedaż wynoszą rs. 
540, radium do licytacji wynosi rs. 1,700, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 34,307, 
termin przedaży d. 13 (25) Sierpnia 1875 r., 
przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej H o­
lewińskim Konstantym.

11. Dobra I T I z u r ó w  położone w okrę­
gu Lolowskim, raty zaległe w chwili wysta­
wienia na przedaż wynoszą rs. 135, vadium 
do licytacji wynosi rs. 450, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 7,400, termin przedaży 
dnia 13 (25) Sierpnia 1875 r., przed Rejen­
tem Kancelarji Ziemiańskiej Juszyńskim 
Grzegorzem.

12. Dobra i l l e g o w o n i c e  z nomenkla­
turami Słotwinów v. Słotwiua i młyn Mędzy- 
woda położone w okręgu Pilickim, raty za­
ległe w chwili wystawienia na przedaż wy­
noszą rs. 285, radium do licytacji wynosi rs 
850, licytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
19,000, termin przedaży d. 14 (26) Sierpnia 
1875 r  , przed Rejentem Kancelarji Ziemiań­
skiej Holewińskim Konstantym.

13. Dobra O b l e k o u  położone w okręgu 
Stopniekim, raty zaległe w chwili wystawie 
nia na przedaż wynoszą rs. 520, vadium do 
licytacji wynosii rs. 1,600, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rs. 28,000, termin przeda­
ży dnia 14 (76) Sierpnia 1875 roku, przed 
Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Szczepa 
nowskim Adamem.

l i .  Dobra O p a t k o i t l c e - d r e w i i l a -  
n e  z folwarkami Zapusta i Łąka, położone 
w okręgu Jędrzejowskim, raty zaległe w 
chwili wystawienia na przedaż wynoszą rsr. 
360, vadium do licytacji wynosi rs. 750, li­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 20,900, 
termin przedaży d. 14 (26) Sierpnia 1875 r. 
przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej 
Makowskim Stanisławem.

15. Dobra P ę k o s ł a n  I K o w a l ó w  
,4. położone w okręgu Miechowskim, raty 
zaległe w chwili wystawienia na przedaż 
wynoszą rs. 540, vadium do licytacji wynosi 
rs. 1,500, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 26,560, termin przedaży dnia 14 (26) 
Sierpnia 1875 r., przed Rejentem Kancelarji 
Ziemiańskiej Holewińskim Konstantym.

16. Dobra P ę c a e l n e ,  Szczaworyż, Bło­
nie, Kaptarów, Podlesie i Koral, położone w 
okręgu Stopniekim, raty zaległe w chwili 
wystawienia na przedaż wynoszą rs. 3,000, 
vadium do licytacji wynosi r3. 3,800, licyta­
cja rozpocznie się od sumy rs. 32,100, te r ­
min przedaży d. 14 (26) Sierpnia 1875 roku, 
przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej 
Szczepanowskim Adamem.

17. Dobra I M e s t r i e c  z folwarkiem 
Wojszańskim położone w okręgu Stopniekim, 
raty  zaległe w chwili wystawienia na prze­
daż wynoszą rs 860, vadium do licytacji wy­
nosi rs. 3,600, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 44,000, termin przedaży d. 14 (26) 
Sierpnia 1375 r.. przed Rejentem Kancelarji 
Ziemiańskiej Makowskim Stanisławem.

18. Dobra S ę d z i e j o w i c e  położone w 
okręgu Szydłowskim, raty  zaległe w chwili 
wystawienia na przedaż wynoszą rs. 590, va­
dium do licytacji wynosi rs 2,700, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 36,660, termin 
przedaży d. 15(27) Sierpnia 1875 r., przed 
Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Holewiń­
skim Konstantym.

19. Dobra S i e d l c e  z połową młyna 
roli w granicach wsi Wolicy, oraz łąk i Biały- 
Brzeg położone w okręgu szydłowskim, raty 
zaległe w chwili wystawienia na przedaż wy 
noszą rs 109, vadium do licytacji wycesi rs 
360, licytacja Tozpocznie się od sumy rsr. 
7,057, termin przedaży duia 15 (27) Sierpnia 
1875 r., przed Rejentem Kancelarji Ziemiań­
skiej Makowskim Stanisławem.

20. Dobra Mt u n i o n  i c e  położone w o- 
kręgu Szydłowskim, raty zaległe w chwili 
wystawienia ną przedaż wynoszą rs 240, 
vadium do licytacji wynosi rs. 690, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs. 13,500, termin 
przedaży d. 15 (27) Sierpnia 1875 r. przed 
Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej Juszyń 
skim Grzegorzem

21. Dobra S w c a te c n o , Trzemeszna, 
Fierzcbnianka, Djny, Sabinów z osadami ta 
brycznemi: Wojciechów Borków, Kaczyn, z 
osadą młynarską Skretle, osadą Czarną i 
wsiami zarobkowemi: Stopiec, Holendry, 
H uta i Leonów, położone w okręgu Kielec 
kim, raty zaległe w cbwili wystawienia na 
przedaż wynoszą rs. 1,430, vadium do licyta 
cji wynosi rs 4,500, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 83,326, termin przedaży d. 15 
(27) Sierpnia 1875 r. przed Rejentem K an­
celarji Ziemiańskiej Holewińskim Konstan- 
tym.

22. Dobra T o k a r n i a ,  z attynencj t 0 - 
giernia, położone w okręgu Kieleckim, raty 
zaległe w chwili wystawienia na przedaż wy­
noszą rs. 410, vadium do licytacji wynosi 
rs. 1,200 , licytacja rozpocznie się od sumy 
r i .  20.600, termin przedazy d. 16 (23) Sierp­
nia 1875 r. przed Rejentem Kancelarji Z ie­
miańskiej Makowskim Stanisławem.

23. Dobra W i t ó w  z osadą wiejską Pa­
ulinów, położone w okręgu Pilickim, raty 
zaległe w chw li wystawienia na przedaż 
wynosz ąrs. 375, vadium do licytacji wynosi 
rs. 990, licytacja rozpoczn e się od sumy rs. 
19,200, termin przedaży d. 16 (28) Sierpnia 
1875 r. przed Rejentem Kancelarji Ziemiań­
skiej Juszyńskim Grzegorzem.

24. Dobra W r o e i e r y ż  z wsią Jelcza 
Wielka i łąką  na Bosinowie, położone w o- 
kręgu Jędrzejowskim, raty zaległe w chwili 
wystawienia na przedaż wynoszą rs. 700, va 
dium do licytacji wynosi rs. 2,300, licytacja 
rozpocznie 3ię od sumy rs. 44, IS2, t-rmm 
przedaży d 16 (28) Sierpnia 1875 r. przed 
Rejentem Kancelarji Ziemiańsk ej Szczepa 
nowskim Adamem.

25 Ż a b l e c ,  położone w okręgu Stopni- 
ckim, raty zelegle w chwili wystawienia na 
prtedaź wynoszą rs. 89o, vadium do licytacji 
wynosi rs 2,500, l cytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 44,600, termin przedaży d. 16 (28, 
Sierpnia 1375 r. przed Rejentem Kancelarji 
Ziemiańskiej Holewińskim Konstantym.

Frzedaże wzmiankowane odbędą się w 
terminach powyżej oznaczonych, poczynając 
od godziny 10 z rana w obec Delegowanego 
Radcy Dyrekcji Szczegółowej. Gdyby zaś 
Rejent przed którym przedaż ma się odby­
wać był przeszkodzony, przedaż odbędzie

się w jego Kancelarji przed innym Rejentem 
który go zastąpi.

Warunki licytacyjne s ą  do przejrzenia w 
właściwych księgach hypotecznych, i w bió- 
rze Dyrekcji Szczegółowej.

Kielee d. 3(15) Stycznia 1875 r.
Prezes E. Różycki.
Pisarz, Janczewski.

/V. D . 1063. D yrekcja Szczegółowa 
T owarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
D o niewiadom ych z pobytu i zam ieszkania 

w ierzycieli dóbr C hudaw ola A  a m ianowicie 
sukcesorów W incentego W ydzgi wierzycieli 
sum złp. 3562 gr. !5  vel rs. 534 k. 37 l/.i i z łp . 
461 gr. 21 v. rs. 69 k. 2 5 '/j  pod N. 6 w Dz. IV  
ubezpieczonych.

N a zasadzie a r t . 7 P ostanow ien ia  Rady A d ­
m inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ipca) 
1860 rokn  i reskryp tu  D yrekcji Głównej z 
dnia 18 (30) W rześnia  1874 roku  Nr. 19924 
uwiadam ia w szystkich interesow anych, iż d o ­
b ra  ziemskie Chudow ola A po uposażeniu w ło­
śc ian  przy dziedzicu pozostałe zprzyległościam i 
i przynaleiy tościarai, w w ykazie hypotecznym  
w ym ienionem i, po łożone w O kręgu i pew i.c ie  
L ubartow sk im  gubern ji L ubelsk iej jak o  za le ­
gające w ra tach  Tow arzystw u K redytow em u 
Ziemskiem u po datę  licy tacji należnych w su­
mie rs. 429 kop . 88 w ystaw ione są n a  sprzedaż 
przym usow ą przez licy tację publiczną.

P rzed aż  odbywać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu 16 (2 8 ) S ierpnia 
1875 r . poczynając od godziny 10 z ra n a  w 
K ance la rji G łow ackiego R ejen ta  K ancelarji 
Z iem iańskiej w m. L ublin ie przy u licy  Rynek 
pod N r. 1 przed tym że Rejentem  lub innym  
któryby go zastępow ał. V adium  oznaczone 
jes t do licy tacji w sumie rs. 850 w gotowiznie 
lub listach  Z astaw nych z właściwemi kupo­
nam i. L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 
5539 k. 3 7 1/.,.

W term inie licy tacji nieum orzony kap itał 
T ow arzystw a po op łacen iu  zaległości w ynosić 
będzie rs. 992 k. 7 0 '/ j .

W arunki licy tacyjne są do p rzejrzen ia  w w ła­
ściwej księdze wieczystej i w biórze D yrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W raz ie  nie dojścia do sku tku 
powyższej przedaży d la  b raku  licytantów , d ruga  
i o sta teczna sprzedaż od zniżonego szacunku 
o dbytą będzie bez dalszych nowych doręczeń 
w term in ie  ja k i D yrekcja  Szczegółow a oznaczy 
i w pism ach publicznych raz  jed en  ogłosi w 
m yśl a r t. 2 5 P o stan o w ien ia  R ady A dm inistra­
cyjnej z dnia 28 Czerw ca (10  L ip ca) I860 r.

P rezes, B ieliński.
P isa rz , I lln s trow sk i.

N. B. 1064. D yrekcja Szczegółowa 
T ow arzystw a Kredytowego Z i e m s k ie g o  

Gubernji Lubelskiej, to Lublinie.
Do niewiadom ych z pobytu  i zam ieszkania 

w ierzycieli dóbr Slipcze, a  mianowicie: P elag ji 
W ilczycow ej m ającej n a  sumie złp . 5,000 w 
dziale IV  pod N r. 24 zapew nione dc żywocie.

N a zasadzie a rt. 7 P ostanow ien ia  b. R ady 
A dm inistracyjnej z dnia 28 Czerwca (10  L ipca) 
1860 r., R eskryptu  D yrekcji G łównej z dnia 14 
(26 ) W rześn ia  1874 r . N r. 18359, uw iadam ia 
wszystkich interesow anych, iż d ob ra  ziemskie 
Slipcze, po uposażeniu w łościan p rzy  dziedzicu 
pozostałe, z przyległościam i i przynależytoś- 
ciami, w wykazie hypotecznym  w ym ienionem i, 
po łożone w okręgu i powiecie Hrubieszow skim , 
gubern ji L u b e lsk ie j, jak o  zalegające w ra tach  
T ow arzystw u K redytow em u Ziemskiemu po d a ­
tę  licy tacji należnych, w sumie rs. 1,699 kop. 
7 2, wystawione są na sprzedaż przym usową 
przez licy tację publiczną.

P rzed aż  odbywać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółow ej w dniu 11 (23) S ierpnia 
1875 ro k u , poczynając od godziny 10 z rana 
w K ance la rji W alerego G łow ackiego R ejenta 
K ancelarji Ziem iańskiej w mieście Lublinie, 
przy  u licy  Rynek pod N r. 1 przed tymże R ejen­
tem lub  innym k tó ry b y  go zastępow ał.

Vadium  do licytacji oznaczone je s t w sumie 
rs. 3 7 50 w gotow iznie lub L istach  Z astaw nych 
z w łaśc iwemi kupo n am i.

L ic y ta c ja  rozpocznie się od sumy rs. 27,179 
kop. 20 .

W term inie licy tac ji nieum orzony kap itał 
Tow arzystw a po op łacen iu  zaległości wynosić 
będzie rs . 11,733 kop. 49.

W aru n k i licytacyjne są do przejrzenia  w 
w łaściw ej księdze wieczystej i w biórze D yrek ­
cji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie: W raz ie  niedojścia do skutku
powyższej sprzedaży dla b rak u  licytantów  d ru ­
g a  i osta teczna sprzedaż od zniżonego szacun­
ku odby tą  będzie bez dalszych nowych d o rę ­
czeń  w term inie ja k i D yrekcja  Szczegółow a o- 
znaczy  i w pism śch publicznych raz jed en  ogło­
si, w myśl a rt. 25 P ostanow ienia b. R ady A d ­
m in istracy jnej z dnia 28 Czerw ca (10 L ipca) 
1860 roku.

Prezes, Bieliński.
P isa rz , Illustrow ski.

stateczne od zniżonych szacunków.
1. Dobra Lin v. Lejno część A ji B. po u- 

właszczenin włościan przy dziedzicu pozo­
stałe z przyległościami w wykazie hypote- 
cznym wymienienemi tndzież z wszelkiemi 
ich przynależytościami, położone w okręgu i 
powiecie Włodawskim gubernji Siedleckiej, 
raty za egłe w chwili zarządzenia przedaży 
wynoszą rs. 1,257 kop. 47Y2, vadium da li­
cytacji rs. 2,400, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 14,326 kop. 16, termin przedaży 
d. 26 Marca (7 Kwietnia) 1875 r przed R e­
jentem Kancelarji Ziemiańskiej Feliksem 
Bielawskim.

Nowonabywca będzie mial prawo p o trą ­
cić z postąpionego szacunku uieumorzoną 
pożyczkę Towarzystwa w ilości jak uastę- 
je  z dóbr Lin v. L-juo w sumie rs. 12,923 
kop. 3.

Nabywca oprócz rat ustosunkowanych od 
pożyczki dobra egzekwowane obciążającej, 
obowiązany jest jeszcze przez oznaczoną 
liczbę półroczy opłacać pozostałe do ścią­
gnięcia szesnaste części pierwszej rozłożo 
nej raty.

Vadium do licytacji oznaczone złożone 
bydź winno w gotowiznie, dozwala się jednak 
przystępującemu do licytacji złożyć takowe 
w listach zastawnych lub listach likwidacyj­
nych z właściwemi kuponami, lecz w takiej 
ilości, by wartość rzeczy wista złożonych li­
stów obliczając temczasowo według ostatnie­
go kursu giełdy Warszawskiej wyrównywała 
-umie vadialnej w gotowiźnie oznaczonej.

Przedaże wzmiankowane odbywać się będą 
w mieście Siedlcach, w terraiDie powyżej o- 
znaczonym poczynając od go ziny 10 z rana 
w obec Radcy Dyrekcji Szczegółowej.

Gdyby zaś Rejent przed którym przedaż 
ma się odbywać był przeszkodzony, przedaż 
odbytą będzie w jego kancelarji przed innym 
Rejentem który go zastąpi.

Uprzedza interesantów, że gdyby w dniu 
do licytacji oznaczonym przypadło święto 
kościelne lub uroczystość galowa dworska 
pierwszego rzędu, przedaż odbędzie się w 
dniu zaraz następnym w kancelarji tegoż 
samego Rejenta.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia w 
właściwych księgach wieczystych i w biórze 
Dyrekcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie Wrazie nie dojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla braku konkurentów 
dobia powyższe będą przysądzone na wła­
sność Towarzystwa Kredytowego.

Ponieważ przy wypłacie listów likwida­
cyjnych zatrzymaną została na wzmocnienie 
bezpieczeństwa udzielonej pożyczki dobrom 
Lin v. Lejno suma rs. 1,150. Nowouabyw- 
ca zatem pod rygorem relicytacji, obowiąza 
ny jest wystąpić z częścią pożyczki Towa 
rzy3twa wyrównywającą zatrzymanej sumie, 

to spłacając takową w Kasie Dyrekcji 
Szczegółowej w ciągu dni 20 po licytacji w 
listach zastrswnych Okresu 111 tej Serji w 
jakiej pożyczka do spłaty wskazana ściągnię­
tą został i i wnosząc gotowizną sumę koń 
cową nie dającą się spłacić listami zastaw- 
uemi.

Siedlce d 24 Lutego (8 Marca) 1875 r.
Prezes J. Kuszell.

P isarz Tchorzewski.

N . D. 1 065 . D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
D o niew iadom ych z pobytu i -zam ieszkania 

w ierzycieli dó b r P o tok  S tany  M ałe B.
1. Zofję Nowak, i
2. A ntoniego L uohorę d la  k tó rych  na  su ­

m ach W ejbergera  zap isana jes t ew ikcja do wy­
sokości rs. 50Ó.

N a zasadzie a rt. 7 P ostanow ien ia  Rady A d ­
m inistracyjnej z d n ia  28 Czerw ca (10 L ipca) 
1860 r., R eskryptu  D yrekcji Głównej z dnia 14 
(26) W rześnia  13 70 r. N r. 18317, uw iadam ia 
w szystkich interesow anych, >iż dobra  ziemskie 
P o tok  S tany M ałe B. po uposażeniu w łościan 
przy dziedzicu pozostałe z przyległościam i i 
przynależytościam i w wykazie hypotecznym  
w ym ienionem i, po łożone w okręgu K raśnickim  
Powiecie Janow sk im  gubernji L u belsk ie j, jako  
zalegające w ra ta c h  Tow arzystw u K redyto­
wemu Ziem skiem u po datę  licytacji należnych 
w sumie rs. 196 kop. 7 8 1/.,, w ystaw ione są na 
sprzedaż przym usową przez licytację publiczną

P rzedaż  odbyw ać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu 8 (20) S ierpnia 
1875 r. poczynając od godziny 10 z ran a  w 
K ance la rii W asiutyńskiego R ejen ta K ancelarji 
Z iem iańskiej w mieście L ublin ie przy u licy  Ry­
nek pod A» 1 przed tymże Rejentem  lub innym 
któryby go zastępow ał. V adium  oznaczone 
je s t do licytacji w sum ie rs. 800 w gotow iznie 
łub listach  zastaw nych z właściwemi kuponam i. 
L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 7623 kop . 
60.

W  term inie licytacji nieum orzony kap itał 
T ow arzystw a po opłaceniu  zaleg łości wynosić 
będzie rs. 1673 kop. 55 '/„.

W arunki licy tacy jne są do prze jrzen ia  w 
w łaściwej księdze wieczystej i w biórze D y re­
kcji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie: W  razie n iedojśc ia  do sku tku
powyższej przodaży dla b raku  licy tan tów , d ru ­
ga  i o sta teczna sprzedaż od zniżonego szacunku 
odbytą będzie bez dalszych nowych doręczeń, 
w term inie jak i D yrekcj i Szczegółow a oznaczy 
i w pism ach publicznych raz  jeden og łosi, w 
myśl A rt. 25 P o s ta n o "  :enia Rady A dm in istra­
cyjnej z dnia 28 Czei wca (10 L ipca) 1860 
roku.

P rezes, B ielińsk i.
P isa rz , Illustrow ski.

N. D . 1229. D yrekcja Szczegółowa Towa­
rzystw a K redy to oego Ziemskiego 

Gubernji Siedleckiej,
Na zasadzie art. i  > Postanowienia Rady 

Administracyjnej z d lia 28 Czerwca (10 
Lipca) 1860 r. i upoważnień poszczególnych 
od Dyrekcji Głównej otrzymanych, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż następujące 
dobra Ziemskie jako zalegające w ratach 
Towarzystwu Kredytowemu Ziemskiemu n a ­
leżnych, po spełzu ę i u sprzedaży przymu­
szonych dla braku l.cy autów są wystawione 
na sprzedaże przymuszone drugie, czyli o-

N. D. 1263 
Magistrat miasta guberaialaego 

Kalisza-
P odaje  do p u b liczn e j w iadom ości, że  w 

b iu rze  M a g is tra tu  d n ia  27 M a rca  (8  K w iet­
n ia ) r  b. o godzin ie  11 ra n o , odb ęd z ie  się 
lic y ta c ja  p rz e z  o p ieczę to w a n e  d e k la ra c je  na  
w y b ru k o w an ie  u lic z k i od p rzed m ieśc ia  W ro ­
c ław sk ieg o  do p o se s ji Nr. 568 od  sum y an- 
sz lag o  vej rs . 775 ko p . 76 in  m iuus.

P rz y s tę p u ją c y  do licy tac ji obow iązany  
p rzed staw ić  k a u c je  w sum ie rs . 77 k o p . 57 
o raz  kw alifikacy jne  i g ildy jne św iadectw o.

W a ru n k i 1 c y tacy jn e  o ra z  an sz la g i m ogą 
być p rz e ,rż a n e  w b u rz e  m a g is tra tu  w g o d z i­
n ach  służbow ych .

K alisz  d. 22 L u te g o  (5 M a rc a  1875 r.
P re z y d e n t P rz e d p e łsk i.

Radny, Pławski.

N. D. 1279. P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Siedlcach.

Stosownie ilu a r t .  682 K. P . S. wiadomo czy ­
ni, iż na żąduDie M ikołaja K obro  A sesora Ko 
legjaluego b. dziedzica dóbr D obryki w mieś- 
cia Odesie gubern ji O hersoóskiej Cesarstw ie Ro 
syjskiem zam ieszkałego, a  zam ieszkan ie pra 
wrie do tego in teresu  i całego postępowunia 
subhastacyjnego u S tan isław a Sundcrltiuda P a  
tro n a  przy T rybunale  Cywilnym w Siedlcach, w 
tern ie  mieście z urzędu zam ieszkałego obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rs . 13,000 z 
procentem  6° 0 od dn ia  1 L ip c a  n. s. 1874 r., i 
kosztam i od A dolfa F rie d rich  we wsi D obryn- 
ce zam ieszkałego, i zam ieszkanie p raw ne o b ra ­
ne m ającego, p ro tokółem  F ranc iszk a  Ł agow ­
skiego K om ornika przy T rybunale  Cywilnym w 
S iedlcach, w dniu 17 (2 9 ) i 18 (30) Październ i­
ka 1874 r. sporządzonym , w drodze prym nszo- 
nego w łaszczenia zajęte i zaaresztow ane zo­
stały

D O B R A  Z IE M S K IE
Woltrylilia, z wsi D obrynka składające 
się, w powiecie B ialskim , gubernji S iedleckiej, 
pod ju risdykcją  Sądu Pokoju w B iele , gm inie 
P o ło sk i położone, będące w łasnością egzekw o­
wanego A dolfa  F ried rich a , m ające ogólnej 
p rzestrzeni m orgów now opolskich 2 )5 6 , zaś 
w łościanie uw łaszczeni zajm ują morgów 1333 
prętów  165

Przestrzeń  dw orska morgów 2156 w szacho­
wnicy z g runtam i w łościańskiom i rozdziela się 
i obejm uje: place pod zabudow aniam i oraz po ­
dw órza morgów około  2, ogrody warzywne o- 
koło morgów 6, pole orne m orgów około 340, 
łąk i morgów około 204, pastew niki morgów o- 
ko ło  167, wody, bag n a  morgów około 89, las 
około morgów 1158, halizny, gościniec, w ygo­
ny, piaski morgów około 190,

W dobrach tych g run t je s t p rzew ażnie żytni 
w trzy  zm iany zasiew any, w 1/ ,  części klasy I I ,  
wa/ j  klasy I I I ,  w lasach drzewo je s t sjsuow e, 
brzozowe z olszyną, m iejscami bez budulcu, 
m łodociany w żerdziach  i ko łk acb .

W łościanom  w dobrach  D obrynce uw łaszczo­
nym przyznanem i zostały na przestrzeni zajętej, 
prawo pastw iska o raz  wrębu na  o p a ł i ogro­
dzenie.

N a gruncie dóbr zajętych znajdu ją  się n a s tę ­
pujące zabudow ania dworskie: 1. D w ór dobry
na podm urow aniu ceglanem , drew niany, ze­
w nątrz ta rc icam i oszalow any, gontam i pobity , z 
dwom a m urowanem i dym nikam i nad dach wy- 
prow adzonem i.

2. Chlew duży drew niany w słu p ach  zbudo­
wany słom ą poszyty. 3. T ranzo t gontam i k ry ­
ty. 4. Dom  nowy drew niany gontam i pobity 
kuchniu i dym nik z ceg ieł m urowane. 6. S er­
n ik  drew niany na słupach  gontam i kryty. 6. 
P iw nica now a z kam ieni i cegieł m urow ana gon­
tami pobita. 7. Czw orak drew niany gontam i 
pobity . 8. O bora duża drew niana w słupach 
słom ą poszytu. 9. S todo ła  duża z spichrzem  
drew niana w słupach  z cegieł palonych m uro­
wanych słom ą k ry ta . 10. O bora z stajniam i 
lrew n ian a  słom ą k ry ta  z okapam i gącianem i 
d l .  S tudn ia drzewem oćem brow ana. 12. S tu ­
dn ia  za podwórzem drzewem ocem brow ana.

W e wsi D obrynce: 13. C ha łupa  urew niana 
stom ą poszyta. 14. K uźn ia z m ieszkaniem  ko­
w ala drew niana słom ą k ry ta . 15. K arczm a w 
slu p ach  pobudow ana z drzew a słom ą k ry ta . 
16. S tu d n ia  drzewem ocem brow ana.

L ejzer G oldberg  za  dzierżaw ę propinacji 
m ieszkanie w karczm ie z opałem  p łac i dworo 
wi roczn ie  rs. 250.

D o b ra  te pozostają  w dzierżaw ie Jó zefa  
S zw arcenberga po dzień 12 (24 ) Czerwca 1880 
r., k tó ry  praw a do dzierżaw y n aby ł od poprzed 
dniej dzierżaw czyni M urji O lszewskiej dzier­
żaw iącej dob ra  za  czynsz roczny rs. 1600

O lszewskiej i A natolem  u M ajm eskułow i prawo
exp loatac  i żw iru do 24 K w ietn ia  (6 M aja) 
1883 r. z jobow iązkiem  op łacan ia  po rs. 10 ro ­
cznego z m orgi czynszu. O uniew ażnieniu 
dwóch o sta tn ich  k on trak tów  ex trach en t sub- 
hastacji zastrzega  sobie akcję .

W edług tabeli likw idacyjnych, w księdze wio- 
czystej dóbr D obrynki złożonej, w łościanie m a­
ją  zapew nione w dobrach tych służebności, roz- 
klassyfikow ane k tórych  oraz serw itu tu  ich p o l­
ne i leśne są szczegółow o w tychże tab e lach  
określone.

Inw entarze  żywe i m artw e oraz wszelkie in ­
ne szczegóły zajętych dóbr dotyczące, opisane 
są  obszerniej w pro tokóle zajęcia oraz w zbio­
rze ob jaśn ień  i w arunków  licytacy jnych , k tóre 
w K ancelarji P isa rza  T rybunału  Cywilnego w 
Siedlcach i w K ance la rji S tanisław a S under- 
landa  P a tro n a  przy T ry b u n a le  Cywilnym w 
Siedlcach przejrzane być mogą.

Z ajęcie w k op jach  doręczone zostało a m ia­
nowicie:

1. Ludw ikow i B uszkow skiem u P isarzow i 
Sądu P o k o ju  w B iele.

2. F ilipow i Sem eniukow i W ójtow i gm iny 
P o ło sk i pierw szem u w m ieście B ie le , d rugie­
mu we wsi Po łosk i obu w powiecie B ielskim  
G ubernji S iedleckiej zam ieszkałym , obu do rąk  
w łasnych w dn iu  31 P aźd z ie rn ik a  (12  L is to p a ­
da) 1874 r., przez A ndrzeja K alickiego W o­
źnego przy  T ryb u n a le  Cywilnym w S iedlcach.

Z ajęcie na subhastację  wniesione zostało  do 
księgi wieczystej D obrynki w dn iu  5 (17) L i­
stopada 1874 r. a  do księgi zaaresztow ali w 
K ancelarji P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
S iedlcach  utrzym yw anej w dn iu  15 (27 ) L is to ­
pada 1874 r. wpisane zostało .

Pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  licy tacyjnych odbędzie się na  audjencji 
T rybu n a łu  Cywilnego w S iedlcach, w miejscu 
zwykłych posiedzeń w mieście G ubernialnem  
Siedlcach, w dniu 4 (1 6 ) S tycznia 1875 r.

S przedażą kierow ać będzie S tan isław  S un­
derland  P a tro n  przy T ry b u n a le  Cywilnym w 
S iedlcach, w mieście G ubernialnem  S ied lcach  
zam ieszkały .

Siedlce d. 15 (27) L istopada 1874 r. 
S tan isław  K rzeczkow ski. 

W ywieszono na  tab licy  w Sali aud jencjonal- 
nej T rybunału  Cywilnego w Siedlcach.

Siedlce d. 15 (27) L istopada 1874 r .  
S tanisław  Krzeczkowski.

P o  odbyciu trzech  publikacji zb ioru  objaśnień  
warunków licytacyjnych dóbr ziemskich D o ­

brynka, T ry b u n a ł wyrokiem  w d. 1 (1 3 ) L u te­
go 187 5 r. zapadłym , term in do odbycia przygo­
towawczego przysądzenia rzeczonych dóbr na 
dzień 22 Lutego (6 M arca) 1875 r .  godzinę 10 
z ran a  w miejscu zwykłych posiedzeń T ry b u n a­
łu  wyznaczył. W  term inie tym  licytacja ro z­
pocznie się od samy rs. 15,000. i

Siedlce d. 1 (1 3 ) Lutego 1875 r. 
S tanisław  K rzeczkow ski

W dniu 22 Lutego (6 M arca) 1875 r. o d b y ­
tem zostało  przygotowawcze przysądzenie d óbr 
ziemskich D obrynka i T ry b u n a ł wyrokiem 
w tymże dniu wydanym, takow e dobra P a tro -  
wi Stanisław ow i Sunderlandow i sprzedaż popie 
rającem u przygotow aw czo za sumę rs. 15,000 
przysądził, a jednocześnie term in do odbycia 
stanow czej sprzedaży rzeczonych dóbr n a  dzień 
19 K w ietnia (1 M aja) 1875 r. godzinę 10 z ra ­
na  w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  
wyznaczył. L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 
15,000.

Siedlce d. 22 Lutego (6 M arca) 1875 r.
S tanisław  K rzeczkow ski.

A D . 1272. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosownie do a r t . 682 K . P . S . wiadomo 
czyni, ż c n a  żądanie W olfa Szam panier h an ­
dlującego w mieście gubernialnem  K aliszu z a ­
m ieszkałego, i zam ieszkanie praw ne w teinże 
mieście u H ypolita G rodzieekiogo P a tro n a  
przy T rybunale  Cywilnym K alisk im , do tej sub- 
hasty obrane m ającego, od k tó rego  tenże P a ­
tron  staw a i subhastę niżej wymienionych dóbr 
prow adzi, z mocy uktćw  urzędow ych daty  8 
(20) Czerwca 1865 r. przed Rejentem  N iw iń­
skim , i 9 (21) M arca 1870 r. przed Rejentem  
Jezierskim  w K ali-zu  zeznanycb, oraz wypisów 
* w zkazu hypotecznego dóbr Gorzew lit. E  pod 
dniem 30 Czerw ca (12 L ipca) 1869 r .  i 9 (21) 
S tycznia 1870 r. wyjętych, po w ydaniu przez 
K om ornika Rom ualda P inow skiego w dniu 1 
(13) C zerw ca 1870 r., a w d. 5 (17) t. m. i r. 
przez woźnego Sądow ego W ojtcrskiego d o rę ­
czonego nakazu  subhastacyjnego, w którym  po 
wyższe tytuły w całej osnowie zam ieszczono, w 
poszukiw aniu i na sa łystakcję  sumy rs. 2,700 z 
procem temuż W olfowi Szam panier od Ł uku- 
sza M ania jaw nego z wykazu hypotecznego, 
w łaścicielu dóbr G orzew a lit. E  w wsi Górze- 
wie lit. A  w domu pod Nr. 3, okręgu W artskirn 
powiecie T urekskim , gubernji K aliskiej zamie 
szkałego  należnej, protokółem  R om ualda P i- 
uowskiego K om ornika przy T rybunale  Cywil­
nym w K aliszu na gruucie dóbr w d n iu  9 (21) 
L ipca 1870 r. sporządzonym , zajęte  zostały  na 
jp rzedaż  w drodze przym usowego Sądowego 
wywłaszczenia

D O B R A  Z IE M S K IE  
■folwark Rorzrn lit. 1S. sk ładające  
się jedynie z fo lw arku Gorzew lit. E  wraz z 
wszelkiem i budynkam i poniżej wymienionemi 
g run tam i, łąk am i, pastw iskam i, zgoła z tom 
wszystkiem  co tylko całość tego fo lw arku s ta ­
nowi i stanow ić może, bez żadnego w yłączenia.

Z ajęty fo lw ark  Gorzew lit. E  położony je s t 
w ju risdykcji Sądu P oxoju  w W arcie, T ry b u ­
nału  Cywilnego w K aliszu, powiecie T u re k ­
skim , gubern ji K aliskiej, gminie Zelgoszes, pa- 
ra lji W ielinin, graniczy z jednej strony z do­
bram i G orzew  część lit. A  i dobram i Ładaw y, 
z drugiej z dobram i Gorzew część lit. B, z trze ­
ciej z dobram i G orzew lit. C, a z czw artej z d o ­
brami G orzew lit. D . O dległy od m iast: U nie­
jow a n a  osadę zam ienić się m ającego milę 1, 
D obry obecnie osady mil 3, m iasta okręgow e 
go W arty  mil 5, m iasta powiutowego T u rk u  
mil 5, m iasta gubernialoego K alisza mil 10. 
M a je d n ą  księgę w ieczystą łączn ą  z dobram i 
G orzew  część lit D , podług której ty łtu ł w ła­
sności G orzew a część lit. E  uregulow any je s t na 
imie Ł ukasza  M ani, w szacunku rs. 4,800.

Zabudow unia zajętego folw arku: dom m ie­
szkalny  N r. 3 oznaczony drew niany, w którym  
m ieszka ja k o  w łaściciel M arceli Pęcherzew ski 
posiadający g run t w Gorzewio lit. C sklep  w 
ziemi drew niany którego właścielem  także się 
m ieni być Pęcherzew ski, studn ia  balam i ocem 
brow ana, stodo ła z drzew a przez Pęcherzew  
skiego M arcelego zajm ow ana, obory d rew nia­
ne z przybudowanym  chlewikiem , ogród czę­
ścią owocowy, częścią warzywny a w nim do 30 
sz tuk  drzew  rodzajnych, płotem  ogrodzony, sa­
dzaw ka, przy stodo le  p ło t drew uiany i z ka­
m ienia w apiennego, niem niej w podw órzu zw a­
liska  z gliny i kam ieni, o raz nagrom adzony k a ­
m ień w apienny, m ający należeć do Pęcherzew - 
skiogo.

Z aję te  dobra fo lw ark  G orzew lit. E . podług 
k o n trak tu  w księdze w ieczystej przed G rabow ­
skim R ejentem  w dniu  15 (27) M aja 1868 ro ­
ku przez Ł u kasza  M anię kupione, m ają ro z le ­
głości około m órg 90 m iary now opolskiej, po­
d ług  tego i w granicach ja k  się znajdu ją  i zn a j­
dować się pow inny takow e na  w ywłaszczenie 
zajęto . G ru n ta  sk ładać się m ają z siedm iu 
kaw ałków . Inw entarzy  żywych i m artw ych na  
tym folw arku niem a.

W łaścicielem  jaw nym  z hypotek i zajętego 
fo lw arku je s t Ł ukasz M ania, jednakże  przy za­
jęciu tenże ośw iadczył i przedstaw ił ko n trak t 
daty 3 (1 5 ) Czerw ca 1869 roku przed K uleszą 
Rejentem  sporządzony, że fo lw ark  ten  odprze­
dał na  w łasność Rom ualdowi Józefow i Niemie- 
rze, k tó ry  obecnie ten  fo lw ark  posiada, m ie­
szkając w Gorzew ie i jem u  dozór nad  zajętym  
folw arkiem  ja k o  teraźniejszem u posiadaczow i 
oddany przez kom ornika .

Szczegółowy opis dóbr tych  znajduje się w 
p ro tokó le  zajęcia  wyżej z da ty  pow ołanym ,

n ia  w biórze P isarza  T ryb u n a łu  i u P a tro n a  
popierającego sprzedaż.

P ro to k ó ł tegoż zajęcia  doręczony w kopjacb  
przez woźnego w dniu 15 (27) L ipca  1870 ro ­
ku, W ójtow i gm iny Z elgoszcz w K raskach  
Franciszkow i Józw iak  i w d n iu  17 (29) t. m. i 
r. P isarzow i Sądu P o k o ju  w W arcie  L udw iko­
wi H enrych, następn ie  wniesiono takow y do 
księgi w ieczystej G orzew a lit . E  w dniu 29 
P aźd z ie rn ik a  (10  L is to p ad a) 1870 roku, a w 
dniu 6 (18) L isto p ad a  t .  r. w K an ce la rji T ry ­
bunału  tu tejszego zaregestrow ano.

Sprzedaż odbędzie się na jaw nej au-ljeneji 
T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu w p a ła c u  S ą­
dowym przy u licy  Józefina, a pierw sze og ło­
szenie w arunków  takow ej nastąp i na tejże a u ­
djencji w dniu 30 G ru d n ia  (11 S tycznia) 
1870/1 roku o godzinie 10 z ran a .

W aru n k i sprzedaży w dniach  30 G rudnia 
(1 1 S tycznia) 1870/1, 13(25) S tycznia, i 27 S ty­
cznia (8 L u tego) 1871 r . n a  audjencji T ry b u n a­
łu  ogłoszono. W dniu 24 L utego  (8 M arca)
1871 r. T ry b u n a ł dobra  powyższe przygoto­
wawczo przysądził P atronow i H ipo litow i G ro- 
dzieckiem u za szacunek  rs . 75o .

T aksy  w yrokam i praw om ocnem i T rybu n a łu  
dnia 24 M aja (6  Czerw ca) 1872 r . i Sądu 

A pelacyjnego z dnia 2 (14) L is to p ad a  tegoż 
roku  pod p rek luzją  nakazanej wywłaszczani 
dłużnicy niesporządzili.

Sum y i praw a do tej subhasty  aktam i przed 
R ejentem  Jeziersk im  w d 14 (2 6 ) Czerwca
1872 i przed R ejentem  Kow alskim  w d. U ę23) 
L ipca t. r. sporządzonem i, naby ł od Szam pa- 
n ie ra  J a k ó b  P reger handlujący  w m ieście K a­
liszu  zam ieszkały, k tóry  dzia ła jąc  przez P a t r o ­
na H ipo lita  G rodzieckiego dalej subhastę  tę 
popiera.

Po  spadnięciu term inu na dzień 17 (29) L ip ­
ca 1874 r. oznaczonego, wyrokiem  T rybunału  
z d. 4 (16) L utego  1875 roku, term in do odby­
cia stanow czego przysądzenia powyższych dóbr 
oznaczony został na dzień 26 M arca (7 K w ie­
tn ia )  1875 roku  godzinę 10 z rana, w którym 
licy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 750.

K alisz dnia 5 (17) L utego  1875 r.
Skoczyński.

N. D . 1299.
Podpisany P a tro n  przy T rybunale  Cywilnym 

w W arszaw ie pod As 556 w te irźe  m ieście za­
m ieszkały, zaw iadam ia i ogłasza, że na p o d sta ­
wie dwóch wyroków w T rybunale  Cywilnym  w 
W arszawie w prawie między l"  E m ilją  z T h ie ­
lów D iłrr A lfonsa D tlrr  u rzędnika Komory C el­
nej W arszaw skiej m ałżonką, czyli obojgiem 
m ałżonkam i D ilrr, pod As 1267o6. 2° K a ro li­
ną z T hielów  R apacką, W ładysław a R apackiego 
obyw atola m ałżonką, czyli obojgiem  m ałżon­
kami R apackiem i, pod As 482 i 3° J u lją  z T h ie ­
lów P e te rs , K acpra  P e te rsa  u rzędnika Kolei 
Żelaznej W arszaw sko-W iedeńskiej i W arszaw  
sko-B ydgow skiej m ałżonką, czyli obojgiem 
m ałżonkam i P e te rs  pod Nr. 1642 lit. a zam iesz­
kałym i, zam ieszkanie praw ne u podpisanego 
P a tro n a  obrane m ającym iz jednej strony, a  1° 
W ilhelm em  T h ie l obywatelem  w W aiszawie 
pod N r. 1347 l i t .E  zam ieszkałym , przez K aje ta­
na  W ałow skiego P a tro n a  staw ającym . 2° J o a ­
chimem E ppen  właścicieSleuK N ieruchom ość 
W arszaw skiej pod N r. 166 lit* 6. 3" A nną zi 
Thie lów  M ichel, Je rzego  ^Michelu cuk iern iku  
m ałżonką, czyli obojgiem  m ałżonkam i M ichel 
pod Nr. 1347 lit. 6. i 4° W ilchclm iną z Thielów  
K otschedoff O skara K otschedoffa k u pca  m a ł­
żonką, czyli obojgiem m ałżonkam i K otschedoff 
pod N r 299, wszyskiemi w W arszaw ie zumie- 
szkałem i, z drugiej strony zapadłych, m ianow i­
cie jednego  z dnia 24 P aździern ika  (5 L is to p a ­
da) 1874 r ., dział nieruchom ości N r. 1 3 4 7 £  w 
W arszaw ie po łożonej, a w razie niem ożności 
dogodnego podziału w naturze sprzedaż tak o ­
wej nakazującego, oraz drugiego z dn ia  7 (19) 
Stycznia 1875 r. opinję o niepodzielności,oraz ta ­
ksę tej nieruchom ości zatw ierdzającego sp rze­
daną zostan ie  w drodze działów  w W ydzia­
le I I  T rybu n a łu  Cywilnego w W arszaw ie pod 
N r. 549 przed W-yrn A leksandrem  R esto rff Sę 
dzią delegowanym

N i e r u c h o m o ś ć
I r .  1347 l i t .  l i .

w W arszaw ie na gruncie wieczysto-czynszowym, 
em fiteutycznym , pod N r, 12 nowym policyjnym  
przy ulicy M azow ieckiej, w cyrkule policyjnym  
Nowoświetskim (X ), w ju risd y k c ji Sądn P o k o ju  
W ydziału  I I I  po łożona, na  k tórej znajdu ją  się 
następujące zabudow ania:

1. Dom frontow y przy ulicy M azow ieckiej, 
masiv m urow any, z cegły na  wapno o piwni- 
cach, parterze  i m ieszkaniu poddaszuem  dach ó ­
w ką kryty.

2. Oficyna z lewej s trony  podw órza musiw 
m urow ana z cegły na  w apno o piw nicach, p a r­
terze  i piętrze z dachem  blachą żelazną krytym .

3. Oficyna do powyższej p rzy tykająca  z ce­
gły na  wapno o parterze z dachem  dachów ką 
krytym , przezuaczona na  sk ład  mąki.

4 . Oficyna rów nolegle do domu frontow ego 
sto jąca m urowana z cegły na wapno pod d a ­
chów ką, m ieszcząca w sobie kom órkę, miesz­
kanie i wozownię.

5. S ta jn ia  m urow ana o p a r te rz e  przyty kają 
ca do powyższej oficyny z dachem  dachów ką 
krytym.

6. K loak i na dole wystawione z drzew a o 
parterze pod deskam i.

7. K om órki wystawiono z drzew a pod de­
skam i.

8. Szopa o tw arta  na słupach pod deskam i.
9. D rw alnia wystawiona z drzewa pod gon­

tam i.
10. P ark an  murowany od fron tu  ulicy wraz 

z bram ą dwuskrzydłową.
11. S tudnia z pom pą.
N ieruchom ość powyższa obejm uje łok c i kw a­

dratow ych 3731.
Czynsz roczny opłaca się rocznie dom ino di- 

recto w stosunku  rs. 4 kop. 20 z obu n ierucho­
mości t. J.J1347 l i t .JS i  1347 lit.F i

O bszerniejsze opisanie obejm u:e tuksa b ie­
głych łącznie z opin ją  o niepodzielności N ieru ­
chom ości N r. 1347L  w dniu 13 (25) L istopada
1874 r. sporządzona.

P o  odbyciu w dniu 22 S tycznia (3 L utego)
1875 r . pierwszego ogłoszenia zbioru objaśnień 
i w arunków  licytacyjnych, term in do drugiego 
ogłoszenia a zarazem  przygotow aw czego p rzy­
sądzenia wyznaczony został na dzień 5 (17) 
M arca 1875 r. godzinę dziew iątą i trzy czwarte 
z ran a , k tóry  odbędzie się w miejscu zwykłych 
posiedzeń T rybu n a łu  Cywilnego w W arszawie 
w W ydziale II-g im  pod Aś 549 przed W -nym  
A leksandrem .R esto rff Sędzią T rybunału  dole-

nego K rólestw a P o lsk iego  jak o  przydanym  o 
piekuuem  powyższych n ie letn ich  pod N r. 497a 
w W arszaw ie zam ieszkałym i, przez K saw erego 
Cliraszczew skiego A dw okata staw ającym i z 
drugiej strony, zapad łych , sp rzedaną będzie 
w drodze działów  przez publiczną licy tację,

N I E R U C H O I I I O Ś  i
A? 1109, przy zbiegu ulic W aliców i G rzybow ­
skiej, w cyr. 7 W olski zwanym, pod ju risd y ­
kcją  Sądu  P o k o ju  W ydz. I I  po łożona, dospad- 
ku po ś. p. Ju lj i  i A leksandrze W ołow skich 
należąca, na gruncie czynszowym sto jąca.

N a gruncie tej nieruchom ości znajdu ją  się 
zabudow ania , mianowicie:

D om  narożny  frontow y m urowany, o p a r te ­
rze, pierwszym piętrze i m ieszkaniach poddusz- 
nych pod dachów ką. T ak iż  dom od ulicy 
G rzybowskiej m urowany parterow y i m ieszka­
niach  poddasznycb pod  dachów ką. Dom  fron ­
towy od ulicy W aliców, m urow any, parterow y
0 suterynach i m ieszkaniach poddasznych pod 
dachów ką. Dom  frontow y od ulicy W aliców 
w przedłużeniu  poprzedniego, m urow any, p a r ­
terow y o piwnicach pod dachów ką. Dom 
frontow y od ulicy W aliców parterow y i m iesz­
kan iach  poddasznych pod duhów ką. Oficyna
1 sta jn ia  drew niane, od ulicy W aliców  pod gon 
tern. O ficyna w dziedzińcu, kom órki, k loaki, 
wozownie, szopy, drw alnie, ogrodzenia różne, 
studn ia, b ruk  i t. p. zabudow ania.

O gólna rozległość tej posesji wynosi łokci 
kw. 12047‘/ j .

D o odbycia sprzedaży delegowany je s t W -ny 
S tanisław  Bagniewski A sesor T ry b u n a łu , przed 
którym w d. 6 (18) Stycznia 1875 r . o godzi­
nie 9 %  rano  odbyła się pierw sza pub likacja  
zbioru objaśnień  i w arunków  sprzedaży n ie ru ­
chomości Aś 1109 w W arszaw ie po łożonej, zaś 
term in do drugiej publikacji a  zarazem  p rz y ­
gotowawczego przysądzenia, wyznaczonym su-

:ał na dzień 20 Lutogo (4 M arca) 1875 roku 
godzinę 9a/4 rano  w miejscu posiedzeń T ry b u ­
n a łu  Cywilnego W ydz. I I  w W arszaw ie pod 
N r, 549.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs. 33,320 j a ­
ko szacunku tak są  biegłych wynalezionego.

Vadium  rs. 3,000.
Z biór objaśnień , w arunki i taksę p rzejrzeć 

ja k  niemniej o bliższych szczegółach zainfor- 
mować się m ożna tak  w kancelarji podpisane­
go ja k  i w kancelarji P o d p is a n a  T rybu n a łu  
Wydz. I I  w W arszaw ie. Jó z e f  Naimski.

N astępnie po odbyciu w j owyższym terminie 
drugiego ogłoszenia zbioru  objaśnień i w aru n ­
ków sprzeduży a  zarazem  przygotowawczego 
przysądzenia nieruchom ości Nr. 1109 w W ur- 
szawje położonej, term in do ostatecznego p rzy . 
sądzenia tejże nieruchom ości, wyznaczonym 
został n a  dzień 11 (23) M arca 187 5 r . godzinę 
pierw szą i pół z południa, który to term in od ­
będzie się w miejscu posiedzeń T rybu n a łu  Cy­
wilnego w W arszaw ie, pod A» 549 w W ydz. I I  
przed W. Stanisław em  Bagniewskim  A sesorem  
tegoż T rybunału  jak o  delegowanym, 
w W arszaw ie d. 20 Lutego (4 M a"ca) 1875 r.

J ó z e f  M aliński, A dw okat

N. D . i 293. P ra w n ie  z a ję te  w d ro d ze  egze­
kucji Sądow ej ru chom ości, a m iauow ic.e: w 
dn iu  li (15) M a rca  i« 7 5  r . o godzin ie  9 ra n o  
a a  ta rg u  S ta re  M iasto , m e b le  m achoniow e, 
jesionow e, ze g a r i t, p. w lyrnże dn iu  o g o ­
dzin ie  10 ran o  m eble  m ach  m iow e, g a rd e ro b a  
i b ie lizn a  m ęzk a  i t. p  w dom u pod  Aś 390; 
w dn iu  4 (16) M arca r. b. o godzin ie  10 ran o  
do ro ż tta  na  leżący c h  re so ra c h  n a  p lacu  
G rzybów  zw anym ; i w dn iu  6 (18) M arca  o 
go d z in ie  11 ra n o  p o c z y n a ią c , i dn i n a s tę ­
pnych , d o p ó k i s p r /e d a ż  z u p e łn ie  u k o ń czo n ą  
u ie z o s ta n ie , m eb le  m achoniow e, jesionow e, 
m a te race , k o łd ry  i t. p. w dom u pod  Aś 1487, 
i n ak o n iec  p o łak sam lt, ch u s tk i do n o sa  w e­
bow e i t. p. m a te r je  w d a u  10 (22) M arca  
1875 r. o godz. 10 ra n o  n a  p lacu  M uranów  
zw anym  w W arszaw ie , p rz e z  p u b liczn ą  licy ­
ta c ję  sp rz e d a n e  z o s ta n ą .
W arsz aw a  d  27 L u teg o  ( I I  M arca ) 1875 r.

Stanisław  K rasuski K om ornik
N. D . 1281. Zajęte ruchom ości jak o  to: 

szeszląg, konsola , kufer, szuby o godzinie 9 za 
Ż e lazn ą  bram ą, łużko , spódnice, św iecznik o 
godzinie 9 na  Grzybowie, w dniu 3 (15) M arca 
1875 r., łóżka , szafa, świeczniki, kapoty o go­
dzinie 9 za Ż elazną bram ą, w dniu 7 (19) M ar­
ca 1875 r,, meble, szafy, o godzinie 9, w dniu 
4 (16) M arca zu Ż elazną bram ą, meble, lu s tra , 
lampa, w d. 4 (16) M arca o godzinie 10 z rana  
za Ż ' lazną bram ą w W arszawie, przez publi­
czną licytację sprzedane będą.

W arszaw a d. 27 Lutogo ( I I  M arca) 1875 r.
A . Gawryłow, K om orn ik .

N. I) 1270. Prawnie z a ję te  w drodze  egze­
kucji .-Sądowej m eble m achoniow e. p a isan - 
drow e, jesionow e, lu s t r a ,  obrazy  o le jne , g a r ­
d eroba i b ie lizn a  m ęzk a , fu tro , E lk i , R ąd ie , 
b rv tw anny , k u b k i m iedziane, sam ow ary, m ie­
dn ice, l ic h ta rz e , św ieczn ik , m osiężn e , b e c z ­
ki, bu fe t,jm m ry  ró ż n e , nafta , o le j, m iód i t . 
p. p rzed m io tu  w d. 7 (19) M arca r . b . o go­
dzin ie  11 z r a n a  n a  ta rg u  S ew erynów , a w d. 
6 (18) M arca r. b. o godzin ie  10 z ra u a  w d o ­
mu pod N r. 27 4 p rzy  u licy  A le k sa n d ra  o raz  
w d. 7 (19) M a rca  r. b. o g o d z in ie  11 z rana 
na ta rg u  G rzybów , w reszcie  w d. 7 (19) M a r­
ca r. b. o godz 12 w p o łu d n ie  na ta rg u  plac 
K ra siń sk i zw auym jw  W arszaw ie  przez pu­
b liczn ą  licy tac ję  sp rz e d a n e  będ ą .

E dw ard  Borkowski, Komornik,
N. D. 1296. Wiadomo czynię, iż prawnie 

zajęte ruchomości jako to: futro burauy czarne, 
świecznik, lichtarze, moździerz, samowar, mo­
siężne, kwarta i rądel miedziane, zegar ścien­
ny r. wagami, meble jesionowe i t. p. w d. 3 (15) 
Marca 1875 r. o godzinie 9 rano na Murano­
wie w Warszawie, zaś w d, 6 (18) t. m. i r. o 
godzinie 12 w południe na placu targowym 
„Wołowy” zwanym w Pradze przy Warszawie , 
pr:o* publiczna licytację sprzedane zostaną.

Jan  Kow alski Komornik, Długa 8 nowy.
N D . 1296. W^dniu 3 (15) Marca I875~r. 

o godzinie 9 rano na targu Muranów, prawnie 
zajęte ruchomości jako to: dorożka, sanie, cho­
mąta, i t. p. przedmiotu, jirzez publiczną licyta­
cję sprzedane będą, i w d. 6 (18) Marca t. r .  
jako to: garderoba, buty, zegury, i t. p. przed­
miotu, przez publiczną licytację na targu Mu­
ranów o godzinie 10 rano, sprzedane będą.

Pawłowski, Komornik.

gowunym.
Z biór objaśnień  i w arunków  licytacyjnych 

przejrzeć m ożna w kancelarji W -go P o d p isa ­
rza  T rybunału  Cywilnego W ydziału II w 
W arszaw ie, oraz u podpisanego O brońcy sp rze­
daż popierającego.

L iiy ta c ja  rozpocznie się w term inie o sta te ­
cznej sp rzedaży  od sumy rs. 28,898 to p .  15 f t , 
jak o  szacunku  tak są  b iegłych w ynalezionego, 
zaś vadium  złożyć należy w sumie rs. 1500 go­
towizną.
W urszawa d . 27 S tyczn ia  (8 L utego) 1875 r.

Emil ,.7lnr\. P a tro n . ^

N . D . 1278.
Podpisany  A dw okat przy Sądzie A pela­

cyjnym K rólestw a P o lstieg o , w W arszaw ie pod 
N r. 649 zam ieszkały, douosi i ogłasza n in ie j­
szym, że w skutek wyroków T rybu n a łu  Cywil- 
nego w W arszaw ie w dniach: 3 (15) M aja i 24 
M aja (5 C zerw ca) 1874 r., o raz  6 (18 ) W rze­
śnia  t .  r. między K azim ierą W ołow ską wdową, 
pod N r. 4 1 1 zam ieszkałą, przez podpisanego 
bronioną, z jednej, a  W ik to rją  W ołow ską po 
A leksandrze W ołowskim  wdową, w imieniu 
własnym, o raz jak o  m atką i głów ną opiekunką 
nieletinich swych dzieci: a )  Ignacego W ołow ­
skiego b) A leksandry; c) A nieli; d )  K azim ie­
ry; e )  S ta ićsłuw ajf) Zofji; g ) A lek san d ra  i 
h ) M arji, rodzeństw a W ołow skich dzia ła jącą , 
z k tó rych  Ignacy  W ołow ski obecnie doszedł 
do pełnoletności; wszystkiemi pod N r. 1109 i

N adto  n a  sześciu m orgach ziemi służy M arji ' "który z w arunkam i sprzedaży je s t do przejrze- K  ornelim  W ołow skim  Sędzią Sądu A pclacyj

N. D. 1298. P raw nie zajęte ruchom ości ja k o  
to: meble m achoniowe, jesionow e, rond le , n a ­
czynia kuchenne, g arderoba dam ska i t. p., w 
dniu 3 (15) M arca 1875 r. w W arszaw ie n a  
placu targow ym  T rzy Krzyże zwanym, o g o ­
dzinie 10 z raua , zaś w tymże dniu o godzinie 
12 w południe w W arszaw ie na  placu ta rg o ­
wym za Ż elazną B ram ą zwanym, m ebla jes io ­
nowe, lustro  i t. p. przez pub liczną  licy tację 
sprzedane zostaną.

Marceli Chraszczewski, K om orn ik ._______

N. D. 1273. Podpisany Patron Trybuna­
łu Cywilnego w Łomży, na zasadzie wyroku 
tegoż Trybunału z d. 4 (16 Lutego 1875 r. 
Wzywa interessentów mogących mieć zasa­
dne i prawne pretensje, do H en ry k a  
D om ańsK lego  b. Rejenta w Tykocinie, 
juryzdykcji Trybunału Łomżyńskiego, z je ­
go urzędowania, albo też legalną podstawę 
do założenia opozycji przeciwko Hwolnieniu 
i wykreśleniu z hypoteki jego kaucji r>. 9u0 
na nieruchomości także w mieście Tykocinie 
Nr. 82, 83 i 84 zabezpieczonej, by takowe w 
ciągu trzech miesięcy przedstawili. O strze­
ga się przytem, żo opozycja wniesioną być 
może, jedynie na mocy wyroku, pr. tensje od 
tegoż urzędnika zasądzającego, lub też na 
zaBadzie pozwu o pretensje takowe wydane­
go, co koniecznie w ciągu trzech miesięcy 
od’daty pierwszego ogłoszenia, a najpóźniej 
przed wydaniem wyroku ostatniego, uwolnie­
nie od kaucji i wykreślenie jej nakazującego, 
nastąpić powinno.

Łomża d 18 Lutego (2 Marca) 1875 r 
Ludwik Piiw łojki.
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